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Wójt nie potrafi. odpowiedzieć na pytanie, ilu w gminie pracuje nau­

czycieli. Cieszy się jednak, że on i Rada 'Gminy mogą decydować o losach 

gminnej oświaty. 
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Niepełnosprawnymi zaj­

muje się kilkanaście insty­

tucji, fundacji, stowarzy­

szeń, towarzystw. Nikt jed­

nak w województwie nie 

wie, ilu ich jest, do iłu 

powinna trafić pomoc, ile 

wydaje się pieniędzy. Nikt 

tego nie potrafi wziąć „do 

kupy", gdyż paru ludziom 

trudno się ze sobą dogadać. 
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POGOTOWIE STRAJKOWE roz­
poczęło się w poniedziałek we wszyst­
kich przedsiębiorstwach, gdzie dzia­
łają komisje zakładowe NSZZ „So­
lidarność". Polega na _wywieszeniu 
flag i postulatów oraz poparciu 
żądań Komisji Krajowej Związku. 
Załogi w tym tygodniu wypełniają 

ankiety, dotyczące terminu i form 
ewentualnego protestu czynnego. 

BEZ EMOCJI przebiegło spo­
tkanie wojewody Jerzego Brzeziń­

skiego z przedstawicielami komisji 
zakładowych NSZZ „Solidarność" 

łomżyńskich przedsiębiorstw. Strony 
omówiły problemy kilku zakładów, 
w tym znajdującego się w drama­
tycznej sytuacji „Fadomu". Jedną z 
pr.eyczyn są wysokie podatki, jakie 
przedsiębiorstwo musi opłacać mia­
stu za zajmowany grunt. Tragicznie 
jest także w Grądach Woniecku, ale 
Kombinat „Wizna" nie podlega już 
wojewodzie. 
POSEŁ JÓZEF MIODUSZEW­

SKI (PSL) POINFORMOWAŁ, że 

według jego wiedzy żadne ugru powa­
nie, działające w ~województwie, nie 
złożyło wniosku o odwołanie woje­
wody Je17,ego Bnezińskiego. Współ­
pracę parlamentarzystów z wojewodą 
i dyrektorami UW Józef Mioduszew­
ski określił jako dobrą. 
GŁÓWNYMI PROBLEMAMI 

SESJI SEJMIKU Samorządowego 

był stan zabezpieczeń przeciwpoża­
rowych i sytuacja straży pożarnej w 
województwie oraz działalność Kole­
gium Odwoławczego przy Sejmiku. 
Delegaci, korzystając z obecności po­
słów PSL Józefa Mioduszewskiego i 
uszka Kiełczewskiego oraz senatora 
Jana Stypuły zgłosili kilka propo­
zycji do przedstawienia w Sejmie. 
Posłowie i senator stwierdzili, że 

wiążących odpowiedziJ nie mogą dać 
przed uchwaleniem budżetu, a in­
nymi sprawami zainteresują kolegów 
z odpowiednich komisji. 
KILKANAŚCIE PODZIĘKO-

WAŃ, kilka próśb o uzupełnienie 
materiałów i kilka konkretnych ofert 
z Maroka, Kanady, Japonii i Je­
menu otrzymał Urząd Wojewódzki 
w odpowiedzi na rozesłany do po­
nad 80 placówek dyplomatycznych i 
gospodarczych Polski za granicą i 
takiej samej liczby zagranicznych w 
kraju, folder promujący województwo 
i działające tu firmy. Szczególnym za­
interesowaniem cies7.ą się produkty 
spożywczo-rolne. 

FALA BANKRUCTW banków 
spółdzielczych (po sąsiedzku w Bia­
łostockiem) omija na razie woje­
wództwo, a prawdopodobnie ominie 
w ogóle. Z 36 banków o takim cha­
rakterze 26 ukończyło ubiegły rok 
na plusie, a tylko dwa miały nieco 
poważniejsze straty. Ogółem jednak 
sytuacja spółdzielczości bankowej nie 
jest dobra, ponieważ rolnicy niechęt­
nie biorą kredyty. 

DWA ANALIZATORY SPALIN 
otrzymała policja w Łomży i Zambro-

~· KONTAKlV 

wie od Wydziału Ochrony Środowi­
ska Urzędu Wojewódzkiego. Poli­
cjanci z „drogówki" będą nimi badać 
zawartość tlenku węgla w spalinach 
(jeżeli drastycznie przekroczona jest 
norma policjant ma prawo zatrzymać 
dowód rejestracyjny). 
PIERWSZĄ WOJEWÓDZKĄ 

WYSTAWĘ ZWIERZĄT hodowla­
nych zorganizuje w czerwcu tego 
roku Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Szepietowie. Dotychczas hodowcy 
konkurowali od razu na wystawach 
krajowych w Warszawie (za każ­

dym razem pnywozili po kilkanaście 
medali i nagród). 

NIESPODZIEWANYM EFEK-
TEM BANKRUCTWA Łomżyńskich 
Zakładów Spożywczych jest upadłość 
Spółdzielni Pracy „Biel po" w Białym­
stoku, produkującej głównie pościel. 
Okazało się bowiem, że „Bielpo" 
podżyrowało ŁZS kredyt (po „li­
nii" spółdzielczej) i kiedy łomżyńska 
spółdzielnia zbankrutowała, komor­
nik pojawił się u żyranta. 
ZŁE WIEŚCI dla gmin przy­

szły po spotkaniu wspólnej komi­
sji rządowo-samor.tądow!j. Ustalono, 
że kontrowersyjna kwestia opłat za 
oświetlenie dróg krajowych i woje­
wódzkich na terenie miast i wsi 
pozostaje obowiązkiem samorządu. 

NOWE WŁADZE wybrała Rada 
Wojewódzka Federacji Stowarzyszeń 
Naukowo-Technicznych NOT. Preze­
sem został Janusz Zych, zastępcami 
- Janusz Nowakowski i Krzysztof 
Szeligowski, a sekretarzem Andrzej 
Sobolewski. 
STRAŻ RYBACKA W WO­

JEWÓDZTWIE . PRZEZ CZTERY 
LATA ZNISZCZYŁA tyle sprLęlu 

kłusowniczego, że pozwoliłby on 
na złapanie około 4 tysięcy ton 
ryb. W tym roku - 9 sieci i 
60 sztuk innego sprzętu. Strażnicy 

mają tylko jeden samochód i łódź. 
Pilnie potrLebny byłby przede wszy­
stkim sprawny sprzęt łącznościowy. 
Tegoroczny budżet wystarczy praw­
dopodobnie tylko na „ekologiczny" 
silnik do motorówki. 

75 POŻARÓW GASILI w lutym 
strażacy, którzy oprócz tego mieli 
trzy fałszywe alarmy. Największy 

pożar, w wyniku którego spłonęła 
chlewnia w Konopkach Młodych, 

przyniósł straty około 390 milionów i 
spowodowany był niewłaściwym użyt­
kowaniem ur.tądze1i elektrycznych. 

„ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZOŚCI 
i nowelizacja prawa spółdzielczego" 
będzie tematem konferencji organi­
zowanej pruz wojewodę i Regionalny 
Ośrodek Usług Spółdzielczych w Bia­
łymstoku. Na konferencję (czwartek, 
10 marca, godz. 10.00, Ur.tąd Woje­
wódzki) zaproszony wstał minister 
rolnictwa Andrlej Śmietanko. 

NIE OO OSZACOWAN_IA są, we­
dług dyrekcji łomżyńskiej ciepłown.i, 

straty ciepła ze źle zaizolowanych i 
pospawanych rur. Straty najlepiej wi­
dać zimą: w miejscach przebiegu rur 

s111eg topnieje natychmiast. MPEC 
stać jedynie na cząstkowe naprawy. · 

GOŚCILI W ŁOMŻY przedsta­
wiciele Instytutu Kształcenia Zawo­
dowego i Senatu Berlina. Wzi~li 
udział w lekcji pokazowej nowego 
przedmiotu „podstawy wiedzy o go­
spodarce'', wprowadzonego ekspery­
mentalnie w łomżyńs_kim Zespole 
Szkół Ekonomicznych oraz zwiedzili 
stworroną wspólnie pracownię, mi­
kroprocesorową w Zespole Szkół Me­
chanicznych. Wizyta była elementem 
współpracy w dziedzinie szkolnictwa 
zawodowego, którą uzgodniły nąd~ 
obu krajów. 
DRUŻYNA WETERANÓW HAR­

CERZY Ziemi Łomży1iskiej im. Le­
ima Kaliwody zwraca się do wszy­
stkich posiadających jakiekolwiek 
pamiątki zwiąiane z ruchem har­
cerskim na Ziemi Łomżyńskiej " 
Jatach 1944-50 z prośbą o pomoc 
w wypełnieniu luki w historii skau­
tingu. Materiały można przekazywać 
pod adresem: Krystyna Mieszkow­
ska, ul. Wojska Polskiego 27 /29. 
18-400 Łomża. 

HARCERZE Z 59 DRUŻYNY 
„PTAKI PTAKOM" w . Łomży od 
dwóch tygodni zbierają chleb i do­
karmiają zimujące na Narwi kolo 
Piątnicy stado łabędzi. 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za­
mbrów, Kolno): żyto - 170-200 tys. 
zł za kwintal, pszenica - 200-250 
tys., jęczmień - 180-230 tys., owies 
- 160-220 tys., mieszanka - 180-230 
tys., krowa - 6,2-12 mln za sztuki;'. 
krowa z przychówkiem - 8,.S-14 mln. 
koń - 10-25 mln, prosięta - 1,3-1,9 
mln za parę, cielęta - 28-33 tys. za 
kg wagi, jaja - 4,4-4,8 tys. za parę. 

REGIONALNY OŚRODEK KUL­
TURY W ŁOMŻY ZAPRASZA na 
koncert Maryli Rodowicz, który 
odbędzie się 20 marca (godz. 17.JOl 
w sali widowiskowej Urzędu Woje­
wódzkiego. Maryla Rodowicz wystąpi 
z zespołem towarzyszącym. Informa­
cje i bilety: ROK, pokój 217 (tel. 
16-3-ł-50 lub 16-30-06). 
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• Premier W. Pawia! 
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DWANAŚCIE ŚWIECZEK 
Był kwadrans po czwartej po południu. Nie było go~ 

Przed domem. spotkał sąsiada, ~tóry powiedzi~ł, że nie ruó~ 
Joasi, a Fhciał zapłacić za mleko. Otworzył stodołę. Zobac~I 
stojącą na roztrząsaczu. ,>r:o ty się wygłupiasz?" Cisza. 

I nagle zauważył sznur, ściskający szyję dziewczynki. , 
We wtorkowe popołudnie, 21 lutego, Joasia odebrała s 

Po 11 Jatach, 11 miesiącach i 4 dniach od przyjścia na ś11iat 
To fragment reportażu Joanny Gosppdarczyk, który zam' 

następnym numerze. 

fAMIĄTA'J S'łłlłJ 1 St!fJNT 'lD Pff NJ~,Pl 
l UICUOY · 

ie pfZYSl 
iła się ~ k 

drzei G~r 
rodntcz 

·~się pier 
wiosny. 
dnia Euro 
. i~ skowrc 
rzylecialy 
rn założy re 

ania: w 
dowanym 
edzialność! 
czkę, a ryw, 
um zajęte. 

iano także 
rimujew~ 
Wisłą. Lubi: 
Joniach. Sp 
mostu łą1 
śmieszki 
~ miejsc 
bią towan 
czasem ł 

w ten spe 
„oc:zyszcza< 
!ii.szych ~ 
ć się czaje 
niej Euro1 
inny poja~ 
rości pra1 
racają ,.jak 
sca. Cieka~ 
iosą dzieci 

siaj (czwa1 
Łomiy zna 
trny. Koni 
'ej Orkiesl 
.00) odbęrl 
ej Szkoły 
.16\. 

e miejsce 
50 tys. 

1brów w 1 

kowej", ki 
iające w 
vskaźnik 

ych. Ra~ 
2, kiedy 2 
onad 54 
tycje. Ż: 
min woj 
się w 

ria Sztuk 
Okręgo~ 
rcie wyst 
a Baja 

'ski Dor 
odowisk 
na uroc: 
ortepian' 
pion. 

rda" Wan 
omocyjne 
„Poradni 
arzystwo 

odniczi 
a III W, 
~ TowarZ) 
cum c 



ticy pog 
przyjmują 
~rzebowyc~ 
formatji o 
·eczne St 
(biorstw i 
arszawie 
2ebowych, 
)-50 osób, 
mln. 

ącym roku 
za repr · 

yznano · 
[l; trzy 11!! 

ty dekla 
ni zachow~1 
ie sięgną 

ZEK 
było go ~ 

że nie ruó~ 
tłę. Zobac~ 
Cisza. 
'.zynki. 
debrała s 
:ia na ś11ial 
który zam' 

, szła, cho~ tc~~i 
.ie pr2Y kilkanaścte dni . 
il~.sid~rski, ornit~log "I 

dri J d . zego w 01 ozdo-
ro nic dl . . rwsze skrzy atc.: 

·1y się pie 

wi~snYEuropy i północne.i 
.d~1a skowronki. Z zacho_du 

iły . ły szpaki. Samict c1a .. rzyleł zy rodzinę, naJptef\.\ 
7.8. ~ • w dziupli lub \\ 

zkania. I d . C m przez u zi. <' 
do~a,ny 'c'' Dopiero potem 
c1z1a nos . . k 

e a rywalom daje zna .. 
czkę, · te w naszych stro­
um 7.8.Ję · , · zk · . także mewy sm1es 1. 
iano · · p I . u'e w zachodmeJ o sec 
~:ią~ Lubią życ~e st~dn~ \\ 

. eh Sporo 1est ich JUi lonta · 
mostu łączącego Łom:c 
Śmieszki długo koczuj„. 

. miejsca na zad~mt' 
~ towarzystwo _ ludzi,_ c" 

c7J.Sem łatwo zauwaz: c 
ten sposób także rok 

w " ' t .oczyszczac~ m1as .. 
I„ zych dmach mozem~ 
lZS ' ' 

ć się czajek, ktore wr~c.1 
· · Europy. Pod komc.:r 

meJ . .. b ' '· inny pojawić stę JUZ oc.:1. 
wści prawdziwy symhPI 
racają „jak po sznurku" n ;1 

sca. Ciekawe, komu w tym 
iosą dziecko? (gab) 

siaj (czwartek,. 10 _ma~·ca) 
Łomźy znakomity p1amsta. 
C"/O)'. Koncert z udziałem 
iej Orkiestry Kameralnt'j 
. 00) odbędzie się w sa ł i 
ej Stkoly Muzycznej (/\I. 
,16\. 

, I 

ZAMBROW 

W PRZYSZŁOŚĆ 

e miejsce w kraju wśród 
50 tys. mieszkańcó'' 

tbrów w rankingu „Ga­
kowej", która wyróżniła 
tające w budżecie naj ­
vskaźnik wydatków i 11-

ych. Ranking dotycz~ I 

2, kiedy Zambrów pr.1.e­
onad 54 proc. budżet 11 

lycje. Żadna z pozo­
min województwa nie 
się w czołówce ran -

PROSILI NAS ... 

ria Sztuki Współczesnc1 
Okręgowego w Łomż\ 
rcie wystawy malarstw;, 
a Baja i spotkanie z 

·ski Dom Kultu1y -
odowisk Twórczych \\ 
na uroczystą premicr1,· 
0~epian" w reżyserii 
pion. 

rda" Warsżawa - na spo­
ornocyjne nowego mic­
„Poradnik działkowca". 

CIJ'Zystwo Przyjaciół Mu­
odniczego w Drozdu­

a III Walne Zcbrnnil 
Towarzystwa. 

cum Okręgowe ·,\ 
na Wernisaż Hcmyk-i 

oo~~artek, 10 marca, 

Jemy. 

TRZY PYTANIA DO ... 

Stanisława Przyjemskiego, sędziego Izby Wojskowej Sądu Najwyż-

szego. . . . , .. 
- Do pana, j ako sędziego Izby Wojskowej, trafiają rowmez spra''~ 

objectorów. Kim jest objecto.r? . , . . . . . 
- Najkrócej można po~1edz1~c, ze, )est to człow,1ek uc:hyła)ą.c; 

się od czynnej służby wojskowej z roznych powod~~· najc~ę~~I LJ 
ze względu na przekonania. Motywy odmowy są roz?e:. rehgtjn~. 
pacyfistyczne, moralne łub po prost.u ktoś ni~ chce ~czyc s.1ę str7:ełac. 
Choć pamiętam, że ktoś uch_ył_~ł się od słuzby wojskowej, a potem 
złożył podanie o służbę w pohgt. , , 

- Poborowy musi przekonać do swoich a~gume~tow członko~ 
komisji poborowej, która decyduje o przyznamu słuzby zast~pczej. 
Osiemnastoletni chłopak jest dokładnie przepytY'Ya.n~. Dz1ał~.cze 
ruchów pacyfistycznych sprzeciwiają się tak głębokiej mgerenq1 w 
i:ycie wewnętrzne młodego chłopca. . . . . , . 

- Istotnie, jest to problem, ale komisja m~s1 podjąc decyzję. na 
jakiejś podstawie. Pamiętajmy! że ~łuż~a ~OJ~km~a J~St obowiąz­
kiem konstytucyjnym. Zachwyciłem się ~i~dys ~:11em1eck1m sposobem 
rozwiązariia tego problemu. Tam V: ko.mtSjl zasiada psychólog, przed­
stawiciel religii, na jaką powołuje się pobor~wy łub :epr~zenta~t 
mchu społecznego. ~onadto. przeprowa~any jest wywiad. ~rod~w1-
skowy w miejscu zamieszkama chłopca. Niemcy s~ dokładm ~ baidzo 
szczegółowo zbierają dane o poborowym. Nie Jestem pewien, czy 
zadowoliłoby to naszych pacyfistów. , ,, 

- Po wykorzystaniu administraćyjnej drogi odwołan sprawa 
objectora trafia do Izby Wojskowej Sądu Najwyższego. Jaka jest tu 
jego szansa? . . . . . , 

- Niewielka. Izba Wojskowa moze Jedyme wyc~wyc1c błędy ,w_ 
postępowaniu administracyjnym .. Pracujemy w op_arcm o ~ta._ Jesłt 
takich uchybień nie było, Izba Wojskowa ~N, zgo_dme z ?bow1ą~ugcym 
prawem o uchylaniu się od służby WOjSkOWCJ, J?US~ _wydac wyrok 
skazujący pohornwc!"n l'vfv nie rnzstr?Vgamv watphwmc1 mor:llnvch 

·······························~······· „Miss h..olna, nus~ l\..oloa, 
Miss Kolna, któraż to? 
Gdzie człowiek nie spojrzy, 
To wszystkie piękne są . 
Miss Kolna, miss Kolna, 
Wybier7:e ten i ów , 
Dziewczynę naszych snów", 

kilkaset gardeł śpiewało piosenkę 
specjalnie napisaną na imprezę 
pr7:cz Kazimierza Kotera pod­
czas finału „Miss Kolna 94", 
zorganizowanego przez Kolneń­
ski Dom Kultu1y i „Kontakty". 
Sala pękała w szwach, a i tak 
przed wejściem do KDK zostało 

zJJl.(cia na okładce otrzymał,: Bt·­
ata Olszewska. Znakomite był) 

naprawdę wszystkie! ' 
Bardzo udany okazał się także 

pokaz mody, przyĘo~o.wany pr::ez 
Barbarę Bazydło 1 3e1 uczenmce 
ze szkoły odzieżowej. Kreacje, 
zaprojektowane i uszy~e pr.z~z 
dziewczęta, bardzo podobały się 
publiczności. Ale najwięcej sym­
patii zdobyli młodzi prezenterzy: 
5-letni Kamilek„ poruszający si<; 
ze swobodą i gracją oraz 5-łetni 
Darek, który z wdziękiem kłaniał 
się widowni. 

Wszystkie piękne są ... 

kilkadziesiąt osób, dla któ1ych 
zabrakło biletów i miejsca. Spe­
cjalnie na wybory najpiękniejszej 
kolnianki zjechali chłopcy z Mia­
stkowa. Spóźnili się i dla nich też 
zabrakło biletów. 

Chyba żadna dotąd inna im­
preza tak żywo nie zaintereso­
wała kolnian. 

Do wałki o tytuł Miss stanęło 
siedem piękny<.:h - dziewcząt w 
wicku od 16 do 18 lat. 

Miss Kolna i Miss Publiczno­
ści została szesnastoletnia Ewa 
Smak.a. Już po pie1wszej prezen­
tacji zdobyła sympatię widowni . 
Wyróżniała się nie tylko urodą, 
ale także gracją. 
_ Do udziału w konkursie na­
mówili ją znajomi. Mieli nosa! 

Ewa interesuje się modą. Mie­
rzy 1,64 m i waży 51 kg. Nic 
potrafiła podać swoich wymia­
i·ów w biuście, pasie i biodrach. 
Zapewne z emocji. Kreację na 
tinał kupiła, wieczorową zapro­
jektowała sama. 

JYtuł I wicemiss zdobyła 
Agnieszka Stanisławska, II wice­
miss i Miss Foto została Jolanta 
Bajno. Nagrodę redaktora na­
czelnego „Kontaktów" w postaci 

Jerzy Lesicki z Nowogrodu 
miał pobić rekord Polski w pomp­
kach. Niestety, ćwiczenie zostało 
pr7:e1wane pr7:ez niegrzecznego 
widza. Ale co się odwlecze.„ 

Imprezę ozdobił świetny Big 
Band Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Łomży, któ1y prowadzi 
Waldemar Borusiewicz. Publicz­
ności podobał się także kolneński 
„ Robbins". 

Za pomoc szczególnie dzięku­
jemy firmie „Dom.ar" z Łomży 
i wszystkim, dzięki któ1ym nie­
dziela w Kolnie była naprawdę 
udana: Prtedsiębiorstwu Pro­
dukcyjno-Usługowemu i Handlo­
wemu „Dastex" z Czeiwonego 
.oraz sponsorom z Kolna: Hur­
towni Auto-Tech, Zakładom Pro­
dukcyjno-Handlowym Modzelew­
ski, Salonowi fryzjerskiemu Za­
kładu Doskonalenia Zawodo­
wego, Zakładowi Złotniczemu 
Cezarego Pikulińskiego, kwia­
ciarni ,,Casablanca" Janusza Wi­
lińskiego i Studiu Foto Vilab. 

Całość znakomicie przygoto­
wał i poprowadził Kolneński 
Dom Kultury. 

(Za tydzień - fotoreportaż z 
Kolna.) 

I· TU I TAM I 
GRABOWO 

• Wszystkie mieszkani<ł: zakła­
dowe wykupili, bez specjalnych 
nacisków, pracownicy Ośrodka 
Hodowli Zarodowej, przekształ­
conego niedawno w jednooso­
bową spółkę skarbu państwa. 
Ośrodek chce także spr7:edać 
mieszkania pracownikom w P?­
zostałych miejscowościach, gdzie 
ma swoje obiekty. 

GRAJEWO 
• Zarejestrowane zostało są­

downie Stowarzyszenie Rozwoju 
Ziemi Wschodniego Mazowsza z 
siedziba w Grajewie. Ma zająć 
się pro~ocją region~ i inicjaty­
wami gospodarczym1. Prezesem 
jest Jadwiga Jachimska. 

MAŁY PŁOCK 
• Część dostawców mleka 

oburzyła się trybem pr7:eprowa­
dzenia zebrania, mającego wy­
łonić delegatów na walne zgro­
madzenie spółdzielców OSM w 
Kolnie. Z około 300 przyszło 
na spotkanie zaledwie okoł_o 20, 
ponieważ do pozostałych mfor­
macja nie dotarła. Kierownictwo 
OSM tłumaczy, że taki sposób 
informowania obowiązuje od łat 
i nigdy nie był przeszkodą' w 
. lrganizowani u zebrań. 

OSOWIEC 
• Zakończył się plener grajew­

skich plastyków-amatorów. Ob­
razy i grafiki, stwo12one nad 
13iebrzą, można oglądać w holu 
kina „Relax" w Grajewie. 

RAJGROD 
• Rada Gminy uchwaliła wy­

sokość tegorocznej opłaty tury­
stycznej. Wypoczywający w Raj­
grodzie i okolicach będą musieli 
zapłacić 3600 zł za każdy dzień 
pobytu. Dzieci, e_meryci i komba­
tanci - połowę. 

SZEPIETOWO 
• Ośrodek Doradztwa Rolni­

czego jako jeden z pięciu w 
kraju był organizatorem imprezy 
promocyjnej „Ursusa", przezna­
czonej dla rolników z całego 
regionu północno-wschodniego. 
Pr7:edstawiano m.in_ nowe zasady 
sprzedaży s;iągników. 

SNIADOWO 
• Zaledwie trzech pracowni­

ków spółki „Dregro" z SO-oso­
bowej załogi ma stałe umowy o 
pracę. Pozostali tylko okresowe, 
przedłużane co kilka miesięcy. 

WYSOKIE ·MAZOWIECKIE 
• Załamanie eksportu do Za­

chodniej Europy stało się główną 
pt?:Yczyną kłopotów Zakładu 
Mi<(snego, którego właścicielem 
jest spółka „Podlasie" (kapitał 
dał „Animex"). Zlikwidowany zo­
stał cały dział eksportu, a i po­
została część firmy, zajmująca 
!-.i<( ubojem i sprzedażą półtusz, 
ma nieduże szanse na dalszy 
hyt, stwierdził szef spółki, Marek 
Strzaliński. 

ZAMBRÓW 
• Miejscowe targowisko stało 

!-.ię jednym z ważniejszych w re­
gionie północno-wschodnim ryn­
kCiw koni sprzedawanych na eks­
port do EWG, a zwłaszcza do 
Włoch. Szczególnie poszukiwane 
-.ą zwier7:ęta rasy sokólskiej, źre­
bięta i ogiery. 

• Zar7:ąd Miasta ot1?:Yrnał ab-
( 11 u torium za wykonanie ubie­

dorocznego budżetu, przy jed­
nym głosie spr7:eciwu i kilku 
\\'Strzymujących się_ 

KONTAKlY~ 
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„Wydatków na potrzeby na­
uki, oświaty i kultury nie chcemy 
traktować jako obciążenie bu­
dżetu, lecz jako inwestycję w 
nas samych", mówił w wygłoszo­
nym w Sejmie expose premier 
Waldemar Pawlak. 

Pobożne życzenia premiera 
bardzo odbiegają qd rzeczywi­
stości, która toczy się wolno 
w malutkich szkółkach gminy 
Rutki. Jest ich dziesięć. Uczę­
szcza do nich 1096 uczniów. 

O d 1 stycznia samorząd 
gminy przejął placówki 
oświatowe na swoim te­

renie. Kilka dni później w Ożar­
kach, Szla_sach, Kałęczynie, Mo­
dzelach, Sliwowie i Kapustach 
pow,iało grozą i strachem. Lu­
dzie na · przystankach, w sklepie, 
u sołtysa, na drodze, przeka­
zywali sobie niepokojące wie­
ści: wójt będzie zamykał szko­
ły! 

- Ustawodawca nie przewi­
duje ·konsultacji takich decyzji 
z nauczycielami i dyrektorami 
- mówi Józef Bartlińskim, wójt 
Rutek. - Zgodnie z obowiązkiem 

_ ustawowym Zarząd poinformo­
wał o zamiarze rodziców dzieci 
uczęszczających do szkół. 

Istotnie, w styczniu wójt po­
wiadomił przewodńiczących Ko­
mitetów Rodzicielskich o projek­
cie likwidacji szkół i że w tej 
sprawie będą konsultacje. Prze­
wodniczący komitetów pragnęli 
dowiedzieć się czegoś więcej od 
dyrektorów. Ponieważ ci nie wie­
dzieli nic, rodzice sami organizo­
wali w swoich szkołach zebrania. 

W 
Modzelach Górkach szko­
ła była już przed wojną. 
Mieści się ciągle w tym 

samym drewnianym budynku, 
przypominającym architekturą 
stary dworek. Na parterźe są 
cztery klasy, pokój nauczycielski 
i hall. Na piętrze gabinet dyrek­
tora i mieszkanie nauczycielskie. 
Do szkoły uczęszcza 57 uczniów. 

W hallu trzy dyplomy uzna­
nia „mieszkańcom wsi Modzele, 
Górskie i Olszewo za wkład 
pracy społecznej przy remoncie 
szkoły w Modzelach". Dyplomy 
przyznano dziesięć lat temu, ale· 
pod względem „wkładu społecz­
nego" nadał mogą być wzorem 
dla innych wsi i gmin. 
Wiosną ubiegłego roku rodzice 

zaczęli uprawiać szkolną działkę. 
Najpierw przywieźli około dwu­
dziestu rozrzutników obornika, 
potem kolejno orali i posadzili 
ziemniaki. W wakacje nauczy­
ciele razem z dziećmi pilnowali, 
by uprawa nie zarosła zielskiem. 
Zebrali około 15 ton ziemniaków. 
Pieniądze za nie przeznaczą na· 
video, remont dachu nad salą 

i sprzęt do sali gimnastycznej. 
Bo szkoła w Rutkach niebawem 
będzie miała salę gimnastyczną, 
czego nie ma nawet szkoła w sto­
licy gminy. Na salę wieś oddała 
stojący od roku pawilon skle­
powy, usytuowany obok szkoły, 
na tym samym placu, za tym 
samym ogrodzeniem. Młodzież, 
przechodząc do sali, nie bę­
dzie musiała nawet wychodzić na 
ulicę. W budynku już funkcjo­
nuje pracownia techniczna. 

Do tej pory dzieci ćwiczyły na 
korytarzu, wyłożonym nową wy-

~ KONTAłOV 

kładziną. Kupiły ją sobie same, 
za zebrane butelki. 

Przed zimą rodzice remon­
towali piece, w ubiegłym roku 
naprawiali dach na ganku i ubi­
kacje. Wcześniej zmieniali kro­
kwie nad szkołą i odnawiali cały 
budynek. 

- Rodzice od lat wykonują 
wszystłtje naprawy, bardzo dbają 
o swoją szkołę, służą nie tylko . 
własnymi rękami i pracą, ale 
także materiałami - mówi Do­
rota Grodzka, dyrektor szkoły. 

W uznaniu Kuratorium 
Oświaty w Łomży nie szczę­
dziło w grudniu 12 milionów na 
wymianę instalacji elektrycznej. 

budynek. Dziś uczy się tu 36 
dzieci. Ludzie rozumieją, że wa­
runki nie są najlepsze, a ubika­
cja na dworze. Ale jednak ich 
najmniejsi nie muszą dojeżdżać, 
nie są oddzieleni od rodziców 
na wiele godzin, nie wstają dwie 
albo trzy godziny wcześniej, bo 
akurat wtedy przyjeżdża po nie 
szkolny transport, nie wyczekują 
na przystankach. 

- Mamy pięcioro dzieci spe­
cjalnej troski - mówi nauczy­
cielka Mieczysława 'fyborowska. 
- Zajmujemy się niń1i prawie in­
dywidualnie i jakoś sobie radzą. 
Co stanie się z nimi w dużej 
szkole? 

- Uczyłem się w tej szkole. 
Wyszło z niej dużo doktorów, 
inżynierów, lekarzy. Osiągamy 
dobre wyniki - mówi nauczyciel 
Leszek Śleszyński. - Dopóki są 
dzieci, szkoła _powinna istnieć. 

" ~e 
~'/)~ 

'li- Zaniepokojeni rodzice zor­
ganizowali zebranie. Zaprosili 

~ wójta. Nie przyjechał. Zorgani-
~-, ~ zował spotkanie, w którym bq1łi 

~~ (J't-' udział także ci, którzy nie mają 
'\O dzieci. Tłumaczył, że są zbyt 

duże koszty utrzyniania. Ale czy 
wszystko można przeliczyć na 

W tej chwili szkoła w Modzelach 
nie wyn1aga żadnego remontu. 
Uczniowie czują się tu dobrze i 
bezpiecznie. Nauczycieli traktują 
prawie jak kogoś z rodziny. Mają 
nawet taką śmiałość, by zamie­
niać się z panią na kanapkę lub 
o nią poprosić. 

Rodzice na co dzień widzą, 

co dzieje się w szkole, bo każ­
dego dnia ktoś inny przychodzi 
gotować dla wszystkich uczniów 
herbatę. Zapowiedzieli, że nie 
oddadzą swojej szkoły, a jak wójt 
będzie się upierał, pogonią go 
widłami. 

- Może ojciec ostatnią krowę 
sprzedał, żeby dać na szkołę, a 
teraz chcą ją zabierać - mówi 
Wacław Bruliński, sołtys Modzel. 

- Sami ją budowaliśmy, jak 
tak można? - pyta Kazimierz 
Sikorski. 

- Już kiedyś dzieci były do­
wożone do Rutek. Raz „buda" 
przyjechała, kiedy indziej nie. 
Chorowały całymi tygodniami, 
opuszczały lekcje, marzły na 
przystankach i wracały późno -
przypomina Alicja Ciborowska, 
matka trzynaściorga dzieci. 

S 
zkoła w Kałęczynie ma taicie 
długą historię. Jeszcze przed 
pierwszą wojną światową bu­

dowała ją wieś. Potem, w miarę 
możliwości, dbała o drewniany 

pieniądze? 
, - Ludzie prosili wójta, by przy­

najmniej zostawił cztery klasy -
mówi Hęnryk Jankowski, sołtys 
Kałęczyna. 

Obok słów uporu kałęczyccy 
zapowiadają, że jeśli nie będzie 
można inaczej szkoły zatrzymać, 
,to zaopatrzą się u „Ruskich" w 
coś ostrzejszego. 

R adna · Teresa · Sokołow­
ska, przewodnicząca Komi­
sji Kultury i Sztuki w gmi­

nie uważa, że likwidacja niektó-
rych szkół mogłaby być korzystna 
dla uczniów. Jednak nie można 
niczego robić pochopnie i od 
razu. Doskonale rozumie troski 
rodziców, gdyż sama jest matką 
siedmiorga dzieci. 

By zlikwidować gdzieś 
szkołę, trzeba uczniom zapro­
ponować lepsze warunki od tych, 
które miały - mówi Teresa Soko­
łowska. - A w szkole w Rutkach, 
gdzie dzieci mogłyby być dowo­
żone, nie ma ani stołówki, ani · 
świetlicy, ani sali gimnastycznej. 

Nikt nie badał poziomu na­
uczania w mafych szkołach, by 
szarżować opinię, że gdzie in­
dziej uc~ą lepiej. Zatem mie­
szkańcy Sliwowa też wolą swoją 
starą szkółkę, o której, z ra­
cji usytuowania na górce, mówią 
żartobliwie, że ma wysoki po-
ziom. 

.": Śliwowie, tak. 
dziej, odbyło się . 
wiejskie, na któ 
o kosztach utrz~'ln. 
o drogach. Ci kt· 
d . . ' 01'11 z1ec1 w wieku s --1 

sobie kalkulowa~ . 
szkoła, w gminie ~ 
drogi. " 

- Pracuję tu 24 la~ 
będzie, o tym n'L• 

• 1r ... ,· 11\l 
- me .-u. .fJe rozża1e, 
Gra~owska, dyrektor 

Szkoły w Szlasa ~ 
. K c~ 
1 • apust.ach są lylb 
fihalnym1, w któryQ 
najmłodsi. 

- Tu są dobre wa 
nadzieję, że szkoła ~ 
mówi Halina Rado 
cielka filii w Szlasac1, 

Wójt mówił 0 ko 
dzie obliczyli, że dow · 
będzie droższe nil 
szkoły - informuje 
Dąbrowski, sołtys s 

N i~~okoj~ 01ies 
sem wsi, w kr 
rzają zlikwid 

przeniosły się na 
niej sesji Rady Gmioi. 
płynęły argumenty 
ciw" oraz różne wa · 
zania problemu. 

Na wniosek rado 
Modzelewskiego sp 
nizacji gminnej o' 
oddalona. 
' - Ta rada nie 
takiej decyzji. Nie 
proponowania nic w 
mamy przygotowan 
- motywował radny. 

- Nie oszczędzaj 
ciach - apelowała 

łowska. 

- Niech wypowie 
szość. Szkoła nie ' 
dziś, ani na jutro, a' 
jest zmienna - w 
tora wystąpił Czesław 
Kossaków Nadbieln) 

Emocje opadły. W 
zakończeniu sesji wójl 
tliński powiedział, ie 
nie będzie Jikwidowal 

- Koniec sierpnia 
~jest najbliższym ter · 
dał. 

- Przejęliśmy szk~ 
uważamy, że nie si 
takie marnotrawshlo 
organizacyjne, jak poo 
Kuratorium OŚ\,iat) 
po sesji radny Boles 
ski. - Będziemy paro 
darni a w 1996 rokD ' ' przed wszystkimi 
które dopiero ch11J~ 
mat. 

Program oszcz 
wójt jednaiąe już 11~ . 
życie: dyrektorzy 
nie pojechali na , 
szkolenie kadry 
gdyż orzekł: „Nie s 
to!" .. 

Wójt, Józef Bar~h 
trafi odpowiedziec. ~ 
ilu w gminie pracuJ~. 
Cieszy się jednak, 11 

Gminy mogą decydow 
gminnej oświaty. 

- Tak to jest, gdf 
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zwierzętach. Dz1ec1 
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eJ • T . 
zmarła. Przemes i się 

ojca. . . 
ego końca n.1~ ~1e­
urodzą się bhzmęta. 

i dziewczynka. Ko­
dr.ościły Wiesławie . A 
radosna, raz smutna: 

ie damy radę?" Miało 
dzieci, a tu czworo. 
esztą nie byli sami. 
go matka, i siostra. 
zwijały się pięknie. 

6, po dwóch latach, 
przyszedł Kamil. 
adł na nią po poro­

. Zauważyła to przy 
iu. Jeszcze czuła się 
adzwoniła do ciotki. 
iągnęła ją do War­

ostała skierowanie na 
do Białegostoku. Po­
za tydzień po wy-

ten tydzień chodziła 
milcząca. Modliła 

ej niż zwykle. Od­
d siebie „podejrze­
szystko będzie do­
ecież lekarz powie­
. tylko pięć procent 
iersi, to rak." Przy-
~spokajał. Czuła się 
ie chudła, nie słabła . 
a czworo dzieci, te-
go. „Kobiety, które 

karmią, nie chorują na raka", 
pocieszał wszystkim, co sły­

szał. 

· W jej oczach widział jedno: 
strach. 

Pojechała po wynik. Był do­
datni. „Ja z tego nie wyjdę, 
jak mamusia", płakała. „Wyj­
dziesz. Masz dopiero 31 lat." 

Kiedy obudziła się po na­
rkozie, był przy niej. 

Po sześciu miesiącach leka­
rze powiedzieli, że już więcej 
nie musi przyjeżdżać„. 

Pewnej nocy położyła mu 
rękę na miejscu lewej piersi. 
Tum, gdzie był nowotwór, rósł 
kolejny guz. 

W marcu 1990 roku 
odwiózł ją do szpitala. W 
czerwcu lekarz powiedział: 

„Nie chcę pana martwić, ale 

Cały żywot . Maria.na 
ALICJA NIEDŹWIECKA . 

do swego domu: mają dwa 
pokoje z kuchnią i łazienką. 

Płacą 1,1 mln. Dzieci do­
stają rentę po matce 2,2 mln, 
opieka społeczna wypłaca im 
co miesiąc zasiłek 1,1 mln. 
Kuroniówka się skończyła i 
chociaż prawie wszystko po­
trafi zrobić, nie może znaleźć 
pracy. Po opłaceniu mieszka­
nia, na życie zostaje około 360 
tys. na osobę. Dzieci nie jedzą 
słodyczy, owoców, nie jeżdżą. 
na kolonie, nie dostają zaba­
wek. MOOS opłaca szkolne 

Na ścianie portret ślubny. Rok 1979: ona 

miała 20 lat, on 21. Oboje poważni i trochę po-

. dobni do siebie. „To było duże wesele, dla całej 

wsi. Wiesia miała długą suknię i długi welon, 

ja brązowe ubranie", wspomina Marian. 

Miało być życie ładne. Bo i miłości trochę było, 

marzeń. Pracowali w- PGR, dostali mieszka­

nie. Kupili segment, najpotrzebniejsze meble, 

pralkę, telewizor. 

Na zdjęciu z pogrzebu Marian stoi przy tru­

mnie. Za ręce trzyma czteroletniego Kamila i 

sześcioletnie bliźnięta. Dziesięcioletnia Małgo-
' 

sia i dziewięcioletnia Anna w czarnych su­

kienkach stoją obok. 

~ Była dobra, spokojna, wyrozumiała 

mówi Marian. - Miała 32 lata. 

Dotknęła obandażowania. 

„Patrz, lewej piersi już nie 
ma„." I łzy popłynęły jak gro­
chy. „Już ty mnie nie będziesz 
kochać." „Kocham cię bar­
dzo", zapewniał. Co to ma za 
znaczenie? Inni nie mają nóg 
albo chodzą ' o kulach i do­
brze ze sobą żyją. Mówił, co 
czuł. Bo z tej „trochę miłości" 
w zgryzocie, zagrożeniu, każ­
dego dnia miłości narastało ­

w1ęceJ . 

W
róciła do dorriu. Co dwa 
tygodnie musiała jeź­

dzić do szpitala. Che­
mia miała zabić ślady śmierci. 
Po każdym wlewie słabła, 

wymiotowała. „Brała grzebio­
nek, tylko dotknęła głowy, a 
tu cały grzebionek włosów", 
mówi Marian. Patrzy{a, na sie­
bie w lustrze: zapadnięte oczy, 
łysiejąca głowa. „Teraz już na 
pewno nie będziesz mnie ko­
chał." „Perukę ci kupię, tylko 
zdrowiej mi, zdrowiej. Wy­
trzymaj", odpowiadał. 

już więcej nic nie można zro­
bić. Niech pan zabierze żonę 
do domu". 

Tej nocy położył się o jede­
nastej. Ocknął się o drugiej. 
Obudził starsze dziewczynki. 
Stanęli przy niej. Trzymał ją 
za rękę, traciła przytomność. 
„Gośka", powiedziała do naj­
starszej. I to było jej ostatnie 
słowo. 

Był lipiec 1990 roku. 
Po śmierci Wiesi stanął 

na kolejnym zakręcie : stra­
cił pracę. Poznał kobietę, sa­
motną matkę z czworgiem 
dzieci. Dobrą, doś'Yiadczoną. 

Pomyślał: będzie im łatwiej 

taką gromadkę wspólnie wy­
chować. Pobrali się, przeniósł 
się do niej, do Łomży. „Bylo 
dobrze, dopóki były pienią­

dze. Pewnego razu z no­
żem nas wygoniła", opowia­
da. 

Poszedł do siostry (M-4, też 
pięcioro dzieci, też ciężko). 

Potem przygarnął ich znajomy 

obiady, ale on i tak gotuje im 
w domu. Chcą jeść. Dzisiaj 
będzie krupnik. 

Przydałaby się nowa wer­
salka (na starej, rozpadają­

cej się, śpi trójka). Nie mają 
dodatkowych kołder, pościeli. 
Nie mogą nawet wszyscy ra­
zem usiąść przy kuchennym 
stole, bo brakuje krzeseł. W 
kuchni wisi tylko jedna sza­
fka. W pokoju stoi popsuty 
telewizor. 

Biednie, ale bardzo czy­
sto. Gosia kończy na mo­
kro sprzątać , mieszkanie. 
„Trzeba dbać", mówi Ma­
rian. Dziewczynki pomagają 
gotować, opiekować się młod­

szym rodzeństwem. Kamilek 
się śmieje„. Marian wybiera 
się do lekarza. Korzonki, 
wrzody. 

Miał propozycję, by oddać 
dzieci do domu dziecka. „Ni­
gdy w życiu•! Muszę dać sobie 
radę." 

Ma 36 lat. 
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ZIEMIA 
BEZ AFER 

„Łomżyńskie to atrakcyjne 
miejsce do inwestowania. Bar­
dzo ciekawy region, jeśli chodzi 
o historię i kulturę. Mieliby tu 
co robić etnografowie, znawcy 
kultury, języka, miłośnicy przy­
rody, historycy, socjologowie i 
biznesmeni. Ale naszym najważ­
niejszym walorem jest naturalne 
środowisko: gleba, woda, powie­
trze." 

Tak prezentował nasze wo­
jewództwo wicewojewoda Mie­
czysław · Bagiński na konferencji 
prasowej Business Centre Club. 

Dla uzupełnienia obrazu przy­
pomniał, że w Łomżyńskiem nie 
było nigdy żadnych afer gos­
podarczych. „Być może dlatego 
właśnie półtora roku temu zli­
kwidowano u nas prokuraturę 
wojewódzką", dodał żartobliwie. 

Łomża jest siedzibą diecezji, ma 
połączenie telefoniczne z ponad 
stu krajami świata, tu przyjeż­
dżają kobiety ze Śląska, by w czy­
stym klimacie podtrzymać ciążę. 

Na zakończenie zapraszał na I 
światowy Zjazd Przyjaciół Ziemi 
Łomżyńskiej. 

Marek Goliszewski, prezes 
BCC, starał się odpowiedzieć na 
pytanie, czy następuje w Polsce 
zahamowanie reform? Stwierdził, 
że gospodarka nie jest jeszcze' go­
spodarką rynkową; zostajemy w 
tyle w stosunku do świata. 

- Jeżeli zgoda na ten budżet 
byłaby szczera, moglibyśmy się z 
tego cieszyć - powiedział Witold 
Michałek. - Ale wydaje mi się, 

że jest to zgoda tylko taktyczna i 
krótkot.J.wała. 

Zdaniem Witołda Michałka 

wkrótce po uchwaleniu budżetu 
pojawiają się naciski na szybką 
nowelizację w kierunku prospo­
łecznym, czyli bez liczenia się, 

jaki.e konsekwencje poniesie gos­
podarka. 

Grażyna Magdziak wskazuje 
na problemy, które utrudniają 

procesy prywatyzacyjne. Według 
BCC p1ywatyzacja odbywa się 
pod dyktando załóg. Ponieważ 
polski biznes uczestniczy w p1y­
watyzacji dość skromnie, należa­

łoby ją przyspieszyć przez grupy 
menedżerskie, ale nie ma odpo­
wiednich uregulowań prawnych. 
Także banki i biura maklerskie 
nie są odpowiednio przygoto­
wane do aktywnego kierowa­
nia sprzedażą przedsiębiorstw. 
Atrakcyjność giełdy sprawiła, że 
biznesmeni przestali interesować 
się lokowaniem pieniędzy w pry­
watyzowanie zakładów. 

Konferencja BCC przyniosła 
sporo krytycznych uwag na temat 
ostatnich posunięć rządu . Prezes 
BCC Marek Goliszewski uważa, 
iż krytyka ma na celu korygowa­
nie chybionych posunięć, które 
mogłyby zaszkodzić rozwojowi 
przedsiębiorczości i gospodarce 

~ narodowej. (M.) 

~ KONTAKW 

I SZARO I BIEDNIE 
płaca wynosi 15 d 
sięcznie. Dotych~ 
3 proc. praw0Wify 
cie~i odzyskało zj ~ 
dac ekspansję 1... , 

Na zaproszenie Związku 
Polaków na Litwie grupa se­
natorów RP, w tym Jan Sty­
puła z Łomżyńskiego, uczest­
niczyła w IV Zjeździe Związku 
w Wilnie. 

Na Litwie żyje dzisiaj około 
400 tysięcy Polaków; czterech 
reprezentuje ich w parlamen­
cie. 

Związek za najwyższy swój 
cel stawia odrodzenie naro­
dowe Polaków, dążenie do za­
pewnienia poszanowania ich 
praw obywatelskich, równo­
ści wobec prawa, pełnego 
uczestnictwa w życiu spo­
łecznym i politycznym Re­
publiki. Tolerancja i posza­
nowanie praw mniejszości są, 
zdaniem Związku, istotnym 
warunkiem odbudowy niepod­
ległości Litwy. 

Polacy podkreślają syste­
matyczne wypieranie z życia 
publicznego języka polskiego. 
Niedawne decyzje rządu li­
tewskiego, zmierzające do za­
przestania wydawania pod-

ręczników dla szkół pol­
skich i stopniowego przecho­
dzenia do wykładania wszy­
stkich przedmiotów po li­
tewsku, świadczą najdobit­
niej o dyskryminacji mniej­
szości polskiej. Warunki poli­
tyczne nie sprzyjają także kul­
tywowaniu tradycji polskiej, 
folkloru, rozwoju twórczości 
intelektualnej naszych roda­
ków, zwrotowi bezprawnie za­
grabionego mienia, obiektyw­
nemu przedstawianiu historii. 
Podsycanie wrogości na tle re­
ligijnym uniemożliwia dialog 
również w innych dziedzinach 
życia. 

Zjazd zwrócił uwagę także 
na konieczność zawarcia 
traktatu polsko-litewskiego, 
który pozw_oliłby kształtować 
stosunki między narodami 
na zasadzie demokracji, to­
lerancji i poszanowania praw 
mniejszości. 

- Na Litwie jest szaro 
i biednie - mówi senator 
Jan Stypuła. - Przeciętna 

. ki llllP m1ec ego. Bezro 
ty,ka przede wszyst' 
kow. 

Rodacy na Litme 
od nas pomocy \lt 
kich dziedzinach ~ · 
zwrócili się do 
szych parlamenta 
pomoc w przyucze . 
wodu rzemieślnika i 
w gospodarstwach, 
Proszą o konie i sp 
czy, niezbędny do ro 
gospodarowania na 
nej własnej ziemi, 
ich rozpaczliwy a 
wiedzą rolnicy l-0 

. go? 
- Liczy się każda 

mówi senator Jan 
Tak samo ważny j 
postaci polskich · 
maszyn rolniczych ' 
dzy. ' 

Senator zamierza 
w Łomży oddział 
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Polskiej", organiza 
mującej kontakcy z 

na całym świecie. ( 
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W łomżyńskim „ogólniaku" 
im. Tadeusza Kościuszki kolejna 
dziennikarska nowość: „Eru­
dyta", czyli pismo popularno­
naukowe. Pierwszemu numerowi 
patronuje z okładki sam Ein­
stein. 

Redakcja przedstawia „Eru­
dytę" jako pismo dla wszyst­
kich; i nauczycieli, i uczniów, 
którzy mają ochotę podzielić 
się z innymi swoją wiedzą czy 
zainteresowaniami. „Nauka nie 
ogranicza się wyłącznie do za­
gadnień poruszanych w szkole, 
a zakres szkolnych przedmio­
tów nie odzwierciedla w pełni 
tego, co obejmuje współczesna 
nauka i kultura. Możecie tu pu­
hl ikować swoje prace naukowe 

Straż pożarna nie tylko gasi. 
Także kontroluje przestrzeganie 
przepisów przeciwpożarowych, 
których lekceważenie jest wciąż 
jedną z głównych przyczyn poża­
rów. Niestety, za każdym razem 
kontrole wykazują wiele niedo­
ciągnięć i usterek, zwiększających 
to niebezpieczeństwo. W 1993 
roku strażacy stwierdzili prawie 
950 nieprawidłowości, w tym 780 
w zabezpieczeniu przeciwpoża­
rowym i 164 zagrażające śro­
dowisku naturalnemu. Wymow­
nym przykładem są wyniki kon­
troli obiektów użyteczności pu­
blicznej (kin, sal widowiskowych 
i zabawowych), zaliczanych do 
najwyższej kategorii zagrożenia 
ludzi. Wśfód kontrolowanych 17 
takich placówek aż w 15 stra­
żacy dopatrzyli się zaniedbań. 
Przeważnie były to nieprawi­
dłowości polegające na braku 
dróg pożarowych , niedostatecz­
nym wyposażeniu w podręczny 
sprzęt gaśniczy lub niedosta­
tecznej znajomoś~i _jego _obsługi 
i użycta, braku oswtetlema awa-
1yjnego i ewakuacyjnego, P?­
nadnormatywnym wykorzystaruu 

NUMER Z EINSTEINEI 

i literackie, dzielić się swoimi 
przemyśleniami i osiągnięciami", 
zachęcają czytelników dziennika­
rze. 

Trzeba przyznać, że „Eru­
dyta" wystartował interesująco. 
Jarek Jabłonowski przedstawia 
projekt rozwoju nowoczesnych 
gospodarstw ·mlecznych w gminie 
Turośl, zwracając uwagę także 
na warunki przyrodniczo-rolnicze 
Kurpiowszczyzny oraz ochronę 
środowiska. Jest również auto­
rem publikacji o środowisku ge-

ograficznym Ziemi jaki 
otwartym. Angelika 
od lat interesuje się 
prezentuje architektu~ 
nego Egiptu. Joanna 
przedstawia tajemnici 
Arek Król rozważa 
żenia o nieważkości „ 

ciało. 
„Erudyta" jest · . 

Łomżyńskiem szkoln); 
popularnonaukowym. , 
gratulujemy pomyslu 1 

su kcesow. (gab) 

MĄDRY NA ZGLISZCZA 
miej.se, niewłaściwym oznako­
wamu dróg ewakuacyjnych i 
urządzeń, a przede wszystkim 
na braku właściwych warun­
ków ewakuacji, nieznajomości 
zasad alarmowania i postępo­
wania na wypadek pożaru, a więc 
na karygodnym braku troski o 
bezpieczeństwo przebywających 
w takich obiektach ludzi. Po­
nadto służby prewencji i nadzór 
techniczny zakładów bardzo czę­
sto nie reagują konsekwentnie 
na rażące nagminne lekceważe­
nie podstawowych zasad bezpie­
czeństwa i nieodpowiedni stan 
techniczny urządzeń i instala­
cji. Komendy rejonowe Pań­
stwowej Straży Pożarnej Łom­
żyńskiego wydały 217 decyzji 
administracyjnych na usunięcie 
stwierdzonych usterek, 3 wstrzy­
mujące prnce, grożące poża­
rem oraz zastosowały 105 innych 
sankcji. 

Strażacy spraw~i~. 
zór nad uwzględme. 
gań ochrony przec . 
w dokumentacji tech 
nowanych budów! u 
odbiorach techmczn. 
tów. W ubiegłym 
rowali 43 wnioski il! 
budowlanego o do~. 
ich do stanu zgodne~' 
sami. .. 
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runki t?ansportu me 
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·tji, Antoni S. otrzymał 
aświadczcnie ze spółki 

yło to oświadczenie, że 
t mu winna 28 mln za 
ziemniaki (nie było w 
·anki o płaceniu należ­

kami chemicznymi). 
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tys. zł w gotówce i 2.800 tys. 
w środkach dewizowych (do 
wyboru: „bancoll", „sandogan", 
„nurelle"). 

- Mnie te środki . są nię.po­

trzebne. Jest to· za duża ilość 

na moje uprawy - twierdzi rol­
nik. - Ja potrzebowałem gotówki. 
Wiem, że rolnicy godzili się na 
zapłatę w nawozach, ale jeśli ktoś 
mniej sprzedał, to może i nawozy 
przydały mu się. 

Antoni S. wziął prywatną po­
życzkę. W sumie 30 mln zł. Nie­
stety, pożyczający zażądał spłace­
nia długu z odsetkami. 

Antoni S. musiał zapłacić 

składki KRUS-u , podatki dro­
gowe (samochód i dwa ciągniki), 
rachunki za prąd, zbliżały się 

święta Bożego Narodzenia. Ku­
pił też różne środki chemicine 
za ok. 20 mln. 

W nowym roku okazało się, że 
Sąd Rejonowy w Grajewie przyjął 
w depozyt 25.200 tys. zł. Depozyt 
sądowy jest to dogodna forma dla 
osoby czy instytucji, która nie jest 
w stanie spłacić całej pożyczki w 
umówionym terminie. Składając 
do depozytu ma pewność, że od 
tej sumy nie rosną odsetki za 
zwłokę. 1 

- Nie wiem, dlaczego tak zde-

cydował sąd. Zresztą, gdy pan 
Tadeusz S. wniósł protest do 
sądu, to do mnie przyszło pi­
smo obciążające mnie kosztami 
procesu. Na szczęście, okazało 
się, że była to pomyłka - mówi 
Antoni S. 

Prezes „TAR-u" mówi, że jest 
to jedyna sprawa sądowa, która 
toczy się przeciwko jego spółce. 
W 1993 roku skupił prawie 6 
tysięcy ton kartofli i nie miał 
problemu ze spłatą należności. 

Twierdzi, że każdy rolnik był 

przygotowany, iż 90 proc. należ­
ności otrzyma w gotówce, a 10 
proc. w nawozach. 

- To był błąd, że nie spisali-
. śmy umów. Ale ja się trzymam 
swojego stanowiska, że wszyscy i 
pan Antoni A. wiedzieli o takiej 
formie zapłaty - mówi prezes 
„TAR-u". 

- Zawsze ciemnego chłopa 

chcą wrobić, bo wydaje im się, 

że on nic nie rozumie. Mnie nie 
chodzi o te 3 miliony zł. 'JYlko 
o zasady. Jak jest umówione, 
że mam otrzymać pieniądze za 
całość, to tak ma być- denerwuje 
się Antoni S. 

Większość rolników z są­

siedztwa zaakceptowała warunki 
spółki „TAR". Nie zgadza się 

z nimi jedynie Antoni S. Jego 
matka ubolewa nad tym, bowiem 
nigdy rodzina S. się nie proceso­
wała. Starsza kobieta powtarza: -
Th.ki wstyd, taki wstyd po sądach 
chodzić. Ale co mają zrobić, jak 
w domu troje dzieci, nie ma z 
czego zapłacić rachunków. Na 
.wsi coraz gorzej się Ż)~e ... 

Obaj panowie spotkają się w 
sądzie pod koniec lutego. Każdy 
upiera się przy swojej relacji z 
umowy ustnej. Jaki będzie wy­
nik sprawy, nie wiadomo. Jedno 
jest pewne, wszystkie następne 

umowy będą zawierane pise­
mnie. Zawsze to bezpieczniej, 
choć według prawa umowa ustna 
jest tak samo ważna, jak pi­
semna. 

KAROLINA TOMCZYK 

ż c~odzimy i jeździmy niebezpiecz­
ub1eg'rm roku w rejonie Komendy 
v Łomzy w 170 wypadkach zgięły 32 
a .202 . zostały ranne. Poza Łomżą, 
1.1 g~nmą, najbardziej zagrożone są 
eJon~e gminy Piątnica i Miastkowo. 
ynu przyczynami wypadków była 

rna prędkość (wzrost o 130 proc. 
u~k~ do 1992 r.) , nieprawidłowe 
van~e manewrów na drodze (wzrost 
c.) 1 błędy pieszych (po raz pienvszy 
ostal~i_ch czterech lat spadek o 44,1 ? s1odmy kierowca spQwodował 

b'pod wpływem alkoholu. 

w telewizji. Niestety, nie idzie to w pa­
rze z dyscypliną na drodze: w ostanim 
czasie wyraźnie spada. Łamanie podstwą­
wych przepisów stało się powszechnym 
zjawiskiem. Nagminnym wykroczeniem jest 
nadmierna prędkość zarówno w terenie 
zabudowanym, · jak i· poza nim. Kierowcy 
często traktują jezdnie o dwóch pasach 

szkodę, a nie urządzenie, dające minimum 
bezpieczeństwa. Widok matki przebiegają­
cej z dzieckiem w niedozwolonym miejscu 
lub przy czenvonym świetle nie należy do 
rzadkości. Przykład idzie z góry„. 

Podobnie traktowane są przez niektó­
rych pasy bezpieczeństwa w samochodzie, 
które zapinają tylko po to, by „nie czepiała 
się policja". Trzeba jednak przyznać, że 
wraz z wprowadzeniem obowiązku ich uży­
wania, spadła w Łomżyńskiem ilość ofiar 
wypadków. 

iegły111 ~oku policjanci „drogówki" 
w Łomzy ujawnili 20 tysięcy wy­
. Sprawców ponad połowy ukarali 
anii, 720 wnioskami do kolegium 
d '~ Pr7;ypadku pijanych kierowców), 

tysięcy osób pouczyli. 
rogach województwa jeździ 100 823 
~ic~rzybywa nie tylko używanych 
ie' samochodów, ale także najno­
Jszych modeli, tuż po reklamie 

Kwadratura „kółek" 
niczym trasę szybkiego ruchu (np. ul. Sikor­
skiego i Piłsudskiego w Łomży). Nierzadki 
to przypadek, gdy karetka pogotowia nie 
może przejechać nie tylko ze względu na 
samochodowy tłok (najgorzej od pl. Ko· 
ściuszki do mostu), bowiem nie wszyscy 
kierowcy traktują ją jak pojazd uprzywilejo­
wany nawet w mniej ruchliwych miejscach! 

Pieszym też nic nie brakuje. Wielu uważa, 
że przepisy drogowe są po to, by utrud­
niać im życie. Pasy na jezdni, barierki 
i sygnalizację świetlną traktują jak prze· 

Inny temat, to reakcja kierowców na 
uwagi kontrolującego policjanta. Reguła 
stało się, że popełniający e'\\identne wykro: 
czenie zaprzeczają. Nie nąleży do rzadkości, 
jak za starych czasów, także wymachi· 
wanie legitymacją i straszenie p.:>licjanta 
najróżniejszymi znajomościami. Znikoma 
ilość zatrzymanych kierowców natychmiast 
przyznaje się do błędu. 

Strach pomyśleć, co się będzie działo w 
Łom~~' gdy. przez osiedle „Południe" pro­
wadz1c będzie planowana obwodnica. (gab) 

7 
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spięcia . 
Kilka miesięcy temu pisa­

liśmy, że burmistrz Rajgrodu 
nie lubi „Rajgrodzkich Ech" 
(dobrego miesięcznika). Coś 
się zmieniło, bo oto niedawno 
Urząd Miasta zafundował re­
dakcji etat. Władza doszła do 
wniosku, że prasa, to jednak 
potęga. Albo: za nasze nie 
będą na nas gęgać. 

*** 
Oferta „ w jednej z bez-

płatnych gazetek ógłoszenio­
wych: „Posiadam mały in­
teres, ale prężny.- Poszukuję 

wspólniczki". Powinna mieć 

biznes szeroki, ale płytki? · 

*** 
Na furtce jednęj z posesji 

przy ul. Wojska Polskiego ta­
bliczka ostrzega: „Uwaga! Zły 
pies od godz. 19.00". Słusznie. 
Przed snem nie powinien się 
obżerać. 

*** 
Strażacy w Grajewie posia-

dają nowoczesny samochód, 
· przystosowany do ratownic- _ 

twa drogowegg. W razie czego 
żadnego ratownictwa nie bę­
dzie, ponieważ wehikuł , nie 
jest wyposażony w sprzęt. Ale 
i tak nikt nie może powie­
dzieć, że grajewska straż nie 
jeździ z wielką pompą. 

*** 
Mało kto wie, że istnieje 

Stowarzyszenie Gmin „Eko­
rozwój Dorzecza Narwi", choć 
najwięcej w nim gmin z Łom­
żyńskiego (Kolno, Łomża, 

Piątnica, Szczuczyn; Wi~na, 

Zambrów). Prezesem Stowa­
rzyszenia jest burmistrz leżą­
cego p.rzy ujściu Narwi Puł­
tuska. W}starczy, że pójdzie 
nad r.t.ekę i wie, co który 
wspó!nik wyczynia. 

*** 
Czytelnik z Wysokiego Ma-

zowieckiego zaapelował, by w 
„Spięciach" zamieszczać nie 
tylko przejawy nonsensów, ale 
także dodające otuchy. Oba­
wiamy się, że byłby to da· 
remny trud. \'V Polsce (zgod­
nie zresztą z wartościami 
chrześcijań~k.imi ) otuchy na­
biera się dopiero na łożu 

ś'mierci. 

~ KONTAł<lV 

H 
enryka (56 lat) ma wą­
tłe nóżki kilkuletniego 
dziecka. Opatulona w koce 

i swetry siedzi chwilę na brzegu 
łóżka. Potem znów zapada się w 
trzy wielkie poduszki. Na wprost 
oczu ma okno z widokiem na 
zwykłe łomżyńskie osiedle. Na 
prawo ołtarzyk z Matką Boską, 
na lewo goła ściana. I jeszcze 
radio, sterta ligniny i szarobru­
natna wykładzina podłogowa. 

Henryka od 17 lat nie wstaje z 
łóżka. Chorowała od dzieciństwa, 
ale w młodości przezwyciężała 
ból, chodziła do pracy. Póź­
niej postępujący gościec szybko 
dokonał spustoszenia. Drobną 

kobietą o śladach dziewczęcej 
urody na twarzy opiekuje się 

90-letnia, niedowidząca_ ·matka. 
Jedyną pomocą jest opiekunka 
z Miejskiego Ośrodka J>omocy 
Społecznej i, czasami, wizyty dal­
szej rodziny. Matka i córka żyją 
z dwóch rent, w sumie niewiele 
ponad trzy miliony. Większość 
pieniędzy idzie na mieszkanie, 
leki i środki opatrunkowe. Na 
chleb, ryż, kaszę i mleko zostaje 
około 800 tys. O kupnie wy­
godnego tapczanu i specjalnego 
materaca dla Henryki mogą tylko 
pomarzyć. 

P 
rzez pojęcie osoby nie­
pełnosprawnej należy 

" . , b rozum1ec oso ę o na-
ruszonej sprawnosc1 psychofi­
zycznej, powodującej ogranicze­
nie funkcjonalne sprawności lub 
aktywności życiowej w stopniu 
utrudniającym pełnienie właści­

wych dla niej ról społecznych" 
rpówi definicja Komitetu Reha­
bilitacji i Readaptacji Człowieka 
Polskiej Akademii Nauk. Okre­
ślenie jest czytelne. Kłopoty za­
czynają się, gdy próbuję się do­
wiedzieć, ilu niepełnosprawnych 
żyje w Łomżyńskiem. 

W Wojewódzkim U rzędzie 
Statystycznym nie ma takich da­
nych. W ostatnim spisie po­
wszechnym w 1988 roku badani 
mieli sami określić swój stan 
zdrowia i ewentualnie zakwali­
fikować się do grupy D.iepełnq­
sprawnych. Były to jednak tak 

-subiektywne oceny, że statystycy 
nie posługują się nimi. Wydział 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego 
nic prowadzi rejestru , podob­
nie Wojewódzki Zespół Pomocy 
Społecz.oej. 

- Można przyjąć, że niepełno­
sprawnym jest co dziesiąty czło­
wiek. Tak /określają to podręcz­
niki. Jednak jedynymi danymi, 
na których możemy się opierać, 
są wyniki bilansowych badań le­
karskich dzieci - mówi Hańna 
Czajkowska, zastępca dyrektora 
Wojewódzkiego Zespołu Pomocy 
Społecznej. - Wynika z nich, że 
co trzecie dzieck9 jest zakwalifi­
kowane do grupy dyspanseryjnej, 
bo ma wady postawy, mowy, 
wzroku. Potem w wieku doro­
sły in, <locbodzą różne schorzenia 
i vrypadki losowe. 
Można liczyć niepełnospraw­

nych na „piechotę". W łom-

żyńskim Oddziale Polskiego 
Związku Niewidomych jest 136 
niewidomych i niedowidzących 
członków z I i II grupą inwa­
lidztwa. 651 osób głuchych i nie­
dosłyszących ma w swoich reje­
strach Polski Związek Głuchych, 
75 osób należy do koła Chorych 
na Stwardnienie Rozsiane przy 
Stowarzyszeniu „Pokój i Dobro". 
Są chorzy na porażenie mó­
zgowe, dotknięci nowotworami, 
chorobami psychicznymi. Nikt 
jednak nie wie, ile dokładnie 
niepełnosprawnych żyje w Łom­
żyńskiem, do ilu z nich powinna 
trafić pomoc materialna, a iłu 
czeka na wsparcie psychiczne. 

Polskie przepisy nie określają 
precyzyjnie, kto ma zaf mować się 
opieką, rehabilitacją i wsparciem 
finansowym niepełnosprawnych. 
Państwowy Fundusz Rehabili­
tacji. Osób Niepełnosprawnych 
(PFRON) jest najważniejszym 
ogniwem w diiełeniu -pieniędzy. 
Wspomagają również Minister­
stwo Zdrowia oraz Ministerstwo 

wódzkim Urzędzie 
prośbom odmawiał ( 
ich ponad 20). Pre . 
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JOANNA GOSPOD 

Pracy i ·Polityki Socjalnej. Są 
pieniądze z organizacji pozarzą­
dowych, z zagranicy. 

O ni~jasnej sytu.acji w najbo­
gatszym PFRON-ie - mówi się 
od dawna. Teraz część wypłat 

została wstrzymana, bo pienią­
dze nie trafiły do najbardziej 
potrzebujących. W Łomżyńskiem 
z pomocy PFRON-u korzysta 
kilka organizacji. Przede wszyst­
kim jest to Sportowy Klub Ak­
tywnej Rehabilitacji, prowadzony 
przez Andrzeja Trochimowicza. 
Po pięciu latach działania z nie­
wielkiego klubu, którego człon­
kowie spocykałi się na partyjce 
szachów, SKAR. przekształcił się 
w Fundację i Stowarzyszenie, 
które firmuje potężną budowę 

Centrum Rehabilitacji w Łomży. 
Wstępnie ma pochłonąć 20 mi­
liardów złotych . 

Andrzej Trochlmowicz mówi 
o 3 miliardach, które przekazał 
na budowę PFRON, o wsparciu 
różnych dużych firm, o zaintere­
sowaniu wielu polityków ze sfer 
rządowych i o swoich „maryś­
kach", czyli kulach, na których 
dodera do zamkniętych gabi­
netów. Do Warszawy, po pie­
niądze, jeździ fiatem uno. Sa­
mochód jest własnością SKAR­
-u. Andrzej Trocbimowicz wystą­
pił do PFRON-u z prośbą o 
sfinansowanie. zakupu poloneza, 
jako warsztatu pracy niepełno­
sprawnego kiero·wcy. W Łomży 
Wojewódzki Ośrodek ds. Za­
trudnienia i Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych przy Woje-

nie przez 1,5 roku 1 
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Organizatorzy zaprzeczają, że 
GITON dubluje Wojewódzki Ze­
spół Pomocy Społecznej. A nawet 
jeśli tak, to w niektórych spra- · 
wach jest to lansowany obecnie 
spoŚób, by instytucje rządowe ; 
wspierały organizacje pozarzą- , 
dowe i podpisywały z nimi kon­
takty-na wypełnienie zadań. 

N 
a razie instytucje rzą­

dowe wspomagają niepeł­

nosprawnych dzięki przy­
znanym przez ministra dota-
cjom. Wydział Zdrowia dyspono- . 
wał w zeszłym roku 1 mld 640 
mln z Minister:stwa Zdrowia i 1 
mld 283 mln z PFRON-u. Pienią­
dze poszły na zakup sprzętu orto­
pedycznego, protez piersi, oc;w, • 
wózków inwalidzkich, aparatów 
słuchowych. Refundowany jest 
najczęściej sprzęt standardowy. 
W zeszłym roku aparaty słu­

chowe bardzo dobrej zachodniej 
firmy Bernafon były finansowane 
w takiej ilości, że w tym roku 
chorzy zostali skazani na gorsze 
aparaty, bo w znaczny sposób 
przekroczono limity. 

Nadal ponad 30 osób czeka na 
pomoc w sfinansowaniu zakupu 

.-Samochodu. I 
Być może nie wiedzą o moż­

liwości skorzystania z „Premii . 
dla aktywnych", funduszu, który 
wspiera aktywnych inwalidów . 
.Warunek jest jeden: średnie 

wy~ztałcenie i przekonywujący 
wniosek, z tej możliwości chce I 

również skorzystać dyr. Czaj­
kowska, która ma II grupę in­
walidzką. Mówi, że samochód 
jest jej niezbędny w załatwia­

niu spraw Fundacji. Przez 5 lat 
pracy społecznej nie korzystała, 

jak twierdzi, z żadnych wsparć 
finansowych i dopiero teraz zde­
cydowała srę na zł-0żenie wnio­
sku. Podania będą rozpatrywane 
w kwietniu. 

Pieniądze szły również z Wo­
jewódzkiego Ośrodka ds. Za­
trudnienia i Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych, które pomo­
gły stworzyć 158 miejsc pracy. 34 
inwalidów skierowano na szko­
lenia, 16 dostało pożyczki na 
rozpoczęcie działalności. Z po­
mocy w utworzeniu .miejsc pracy 
opłacanych przez 18 miesięcy z 
budżetu państwa skorzystało 69 
zakładów. 

Pomocy udzielają również 
gminne ośrodki. 

Jaka ogólnie suma pieniędzy 
została przeznaczona dla nie­
pełnosprawnych, nie wiadomo. 
Powstało przecież jeszcze hospi­
cjum dla nieuleczalnie chorych, 
z kilkoma etatami, ale za to bez 
ruchu wolontariuszy. 

Niepokojący jest brak współ­
pracy między organizacjami, 
który można tłumaczyć animo­
zjami i nieumiejętnością podzie­

ze się znajdą - lenia się obowiązkami. 
.Czajkowska. - Są w niedoinwestowanej Łomży 

fundusze ·· he . mi- mają powstać dwa silne ośrodki 
&rn~my t~~ ~y rehabilitacji na skalę regionu, 

y, kt9re maJą , a nawet kraJ·u ale zastanawiam 
pomaga ' · ' 
CSzka, ~ niepełno- się, czy ktoś będzie pamiętał o 

ncow. chorej Henryce. 

* * * agora * agora * agora * agora agora 

uczę się mowy 

. ) słucham i wołam 

. 
uczę się 

a ona coraz-trudniejsza 

uczę s_ię drogi 

idę 

a ona długa i kręta 

uczę -się ludzi 

radości i łez 

uczę się 

a oni ciągle nieznani 

uczę się siebie -

węd1ując korytanami żył 

uczę się 

i coraz większ-e niezrozumienie 

uczę się śmierci ... 

a ona coraz bliżej 

BOŻENA NIEBRZYDOWSKA 

KONTAKlV ·~ 
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W odpowiedzi na prośbę o po­
dzielenie się opiniami o „Kontak­
tach" otrzymaliśmy równo 370 
ankiet. Wielu Czytelników dołą­
czyło dodatkowe oceny i propozy­
cje. Niektóre drukowaliśmy dwa 
tygodnie temu. 

pisał: 30 proc. „tak", 70 proc. 

Kto nas czyta! 
Jesteśmy czytani głównie przez 

mieszkańców miast (61,4 proc.). 
W porównaniu z badaniami 
sprzed 2 lat czyta nas o ~.1 proc. 
więcej mieszkańców wsi (33,7 
proc.). Zawdzięczamy to głównie 
sprawnemu kolportażowi przez 
poczty i doręczyciel i, którym przy 
okazji serdecznie dziękujemy. 

Prawie w równym stopniu czy­
tają „Kontakty" kobiety (50,8 
proc.), co mężczyźni (49 proc; tu 
uwaga - suma nie musi równać 
się 100, gdyż nie wszyscy wypeł­
nili wszystkie rnbryki). Prawie co 
drngi czytelnik ma wykształce­
nie średnie (49,1 proc. - wzrost 
od 1992 r. o 4,3 proc.), co 
czwarty wyższe (22,8 proc. -
dwa lata temu 18,5 proc.), co 
piąty zawodowe (20,9 proc.) i 
co dwudziesty (5,2 proc.) podsta­
wowe; poza jednym przypadkiem 
są to uczniowie szkół podstawo­
wych. 
Wśród Czytelników' z dyplo­

mem wyższej uczelni przeważają 
nauczyciele (16,1 proc.). 

Przy tak wymagającym Czy­
telniku (71,9 proc. - dwa lata 
temu 63,2 proc. - z wykształce­
niem średnim i wyższym) aż 65,7 
proc. deklaruje, że bardzo często 
zgadza się z poglądami wyraża­
nymi w „Kontaktach"; 34,2 proc. 
zgadza się z nami często. Ani je­
den Czytelnik nie powiedział, że 
zdecydowanie się z nami nie zga­
dza! (Zenon Faszyński z Łomży, 
jedyny najbardziej krytyczny, na-

. " ) „nie . 
Taki wysoki wskaźnik bardzo 

częstej zgodności z poglądami 
pisma (w 1992 r . - 57,6 proc.) 
świadczy, że „Kontakty'~ odbie­
rane są (mimo potknięć i pomy­
łek, które staramy się prostować) 
jako wiarygodne i rzetelne. Jest 
to dla całego zespołu bodziec, by 
dołożyć wszystkich starań, by tak 
wielkiego zaufania nie zawieść. 

Okazuje się, że jesteśmy tygod­
nikiem ludzi w sile wieku (30-50' 
lat - 43,8 proc.) oraz starszych 
(powyżej 50 lat - 28,9 proc.). 
Obliguje nas to do poszerzenia 
tematyki o problemy interesujące 
młodzież (7 proc.) i Czytelników 
przed trzydziestką (19,2 proc.). 

Analiza „pokoleniowa" jest o 
tyle zaskakująca, że w czasie 
ostatnich dwóch lat zaczęło nas 
czytać aż 45,9 proc. Nowych czy­
telników, 54,1 proc. (w 1992 r. -
77,6 proc.) sięga pq „Kontakty" 
od trzech lat i więcej . Każdy eg­
zemplarz czyta regularnie (96,9 
proc.), oprócz wypełniającego an­
kietę, jeszcze cztery osobr 

„Kon takty' 
i ·co jeszcze? 

Jak dwa lata temu co trzeci 
nasz czytelnik nie sięga po ża­
den z )Y)'mienionych w ankiecie 
tygodników ogólnopofskich. Pra­
wie co piąty (18,9 proc.) regu­
larnie czyta „Nie", co d~dziesty 
(5,4 proc.) „Prawo i Zycie" i 
co dwudziesty (5,4 proc.) „Po­
litytkę"; „Przegląd Tygodniowy", 
„Tygodnik Solidarność" i „Tygod­
nik Powszechny" budzi regularne 
zainteresowanie dosłownie jed­
nostek. 

Ranking autorów 
Najpopularniejszą autorką 

Spadek i wzrost 
Odpowiedzi na 1 i 2 pytanie są dla nas tak podobne, że aż boimy· się 

posądzeń o manipulację. Dlatego pozwalamy sobie przytoczyć tabelę 
(dane w procentach - suma nie musi równać się 100, gdyż niektóre 
rubryki pozostały bez odpowiedzi). W porównaniu z wynikami sprzed 
dwóch lat zdecydowanie spadła ocena druku i doboru ilustracji. 
Równie zdecydowanie wzrosła ocena doboru ...tematy.ki i jakości 
reklamy. 

1. Co czyta Pan(i) w „Kontaktach" regularnie, czasami, a czego 
Pan(i) w ogóle nie czyta? 

reQU!arnie czasami w 01?.óle nie czvtam 

Zdarzenia 96,0 2,7 1,2 

Znaki czaasu 67,5 . 29,7 5,4 

Trzy pytania do ... 51,3 40,5 5,4 

Spięcia 91,8 5,6 1,0 

wvwiady 62,1 32,4 2,7 

- reportaż obyczaiowv 67,5 21,6 6,1 

reportaż interwencyjny 72,9 13,5 8,1 

reportaż społeczny 62,1 29,7 2,7 

reportaż kryminalny 86,4 2,7 5,4 

Opowieści kapliczne 54,0 29,9 10,6 

Lekarz domowv 70,2 28,7 1,0 

Serce szuka serca 45,9 32,4 16,2 

Listy 56,7 . 29,7 ' 10,8 

Video-hity 55,8 24,1 20,0 

Pytania intvmne 64,8 18,9 8,1 

Pod paragrafem 58,2 24,3 1,2 

Kronika policyjna 78,3 20,3 1,0 

Soort 35,1 37,8 5,4 

Radv nie od parady 43,2 38,8 4,4 

60,5 35,9 3,4 
reklamy , , 

· 2. Jak Pan(i) ocenia zawartosc naszeg~ pisma? Prosimy o ocememe 
w skali od „bardzo dobre" do „złe" koleJnO: 

37,8 40,5 13,5 5,4 
13,5 32,4 40,5 13,5 
8,1 56,7 24,3 10,8 

37,8 50,7 10,0 1,2 

dobór tema ki 
21,6 56,7 16,2 5,4 
55,1 48,,6 13,5 2,7 reklama 

aktualność informac'i 

bardzo dobre dobre średnie słabe złe 

Czytelnicy 

„Kontaktów"okazała się Alicja 
Niedźwiecka. Dalsze miejsca: 
Joanna Gospodarczyk, Maria 
Tocka, Gabriela Szczęsna, Wła­
dysław Tacki, Anna Cisoń, Kata­
rzyna May, Karolina Tomczyk. 
Sporo głosów zebrał również 
nasz fotoreporter, Gabor LOrin­
czy. 

Reklama 
ciągle dźwignią 

Wielu czytelników w rubryce z 
pytaniem, czego w „Kontaktach" 
jest za dużo, pisało: reklamy. A 
jednak aż 60,5 proc. czyta je 
regularnie, 33,9 proc. czasami, i 
tylko 3,4 proc. nigdy. Również 
aż 68,2 proc. (w 1992 r. - 63,4 
proc.) więcej niż raz zaintereso­
wało się ofertą, raz zaintereso­
wała co piątego (24,1 proc.), a 
żaden reklamowany towar nigdy 
nie wzbudził zaciekawienia tylko 
nielicznych ( 4,3 proc.) 

Co dalej? 
„Kontakty" w obecnym kształ­

cie i układzie akceptuje zdecy-
-dawana większość uczestników 

ankiety. Otrzymaliśmy równocze­
śnie wiele cenńych uwag, wska­
zówek i rad, które będziemy sict 
starali wykorzystać. Zachęca nas 

do tego bardzo dobre p 
bardzo dobre przyjęcie ' 
rubryk ·w ostatnich dwoo 
tacb („Pytania intymne" . 
wieści kapliczne", „Pod ~ 
forn", „Rady nie od 
Jak zwykle zmiany wpr 
będziemy stopniowo, bez 

wolucji". Z pełnym 
niem nawyków Czytelo~~ 
i próbą ich poszerzenia. 

Istniejemy, Drodzy C~ 
tylko dzięki Wam. Z W~ 
nią musimy i chcemy się· 
będziemy. 

Wszystkim, którzy do 
pisali dziękujemy. 

WŁADYSŁAW 

LISTA CZYTELNIKÓW 

KTÓRZY WYLOSOWALI NAGRODY 

I. RADIOMAGNETOFON: 

. • Danuta Misztal, Grajewo. 

II. PRENUMERATA „Kontaktów" do końca 

(ilość większa od zapowiadanej): 

•ELŻBIETA ZIÓŁEK, Przytuły 

• HELENA KUCZEWSKA, Wizna 

•STANISŁAW SZEPIETOWSKI, Piętki G 

(gm. Klukowo) 

•STANISŁAW CHMIELEWSKI, Zainbrów 

•URSZULA NOWIŃSKA, Poznań 

• DARIUSZ OSUCHOWSKI, Godlewo Wielkie 

• DOROTA PROKOPOWICZ, Rajgród 

• JAR OSŁA W CIECIERSKI, Wąsosz , 

• BARBARA DŁUSKA, Dąbrowa (gm. Andrzej 

•WIESŁAW WARCH~Ł, Łomża. 

III. NAGRODA SPECJALNA (wolkman) dla naJ 

szego czytelnika: 

• MARIUSZ TUREK, Mężenin (gm. Rutki)· 
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Pracuję w szkole, w której 
zmienia się obuwie. Czasami aż 
trudno przejść przez klasę, bo 
tak niemiła woń rozchodzi się 

po całym pomieszczeniu. Mam 
wrażenie, że moi uczniowie pocą 
się nadmiernie, albo - choć nie 
chciałabym wysuwać takich przy­
krych wniosków - nie myją się. 
Wiem, że czytają tygodnik. Ist­
nieje zatem szansa, iż prze­
czytają o swoich problemach i 
znajdą odpowiedź, jak je rozwią­
zać. Będę wdzięczna, gdy ten list 
ukaże się na łamach. 

Magdalena 

N adinierna potliowość stóp, 
pach, czy dłoni jest dość trudna 
do wyleczenia. Często nie po­
maga nawet przesadna higiena 
ciała. Nie można zatem podej­
rzewać, że młodzież gruntownie 
się nie myje. 

Pocą się osoby zdrowe, gdy 
w pomieszczeniu jest zbyt cie­
pło. Wtedy pomoże wietrzenie 
klasy. A pocenie się jest też 

objawem, który towarzyszy wielu 
chorobom. Może być dolegliwo­
ścią przejściową albo utrzymywać 
się przez dłuższy czas. Ludzie in­
tensywnie pocą się, gdy się boją. 

I POD PARAGRAFEM I 
Przez siedem miesięcy prowa­

dziłam działalność gospodarczą, 
z której opłacałam ubezpieczenie 
społeczne i ffindusz pracy. 
Mąż jest właścicielem gospo­

darstwa rolnego o powierzchni 
15 hektarów. Ziemi nie obrabia. 
Dwa lata temu oddał gospodar­
stwo w dzierżawę na dziesięć l~t. 
Umowa dzierżawy jest potwier­
dzona przez Urząd Gminy. Czy 
w takiej sytuacji przysługuje mi 
zasiłek dla bezrobotnych? 

Anna 

ZMARTWIENIOM PRECZ 
Czytam w tej rubryce o róż­

nych osobach w różnym wieku 
(od 16 do 60 lat), których łączy 
jedno: samotność. Niektórzy (i 
niektóre) już z tej samotności 
piją, żyją w chandrach, robią 
różne głupstwa. Piszą o swo­
ich małżeństwach i rozwodach 
(często wymuszonych sytuacją), 
o swoich nadziejach i beznadzie­
jach. 

Chcę się z Czytelnikami tej 
rubryki podzielić moim ostat­
nim odkryciem, które mnie (też 
samotnego trzydziestolatka) po­
stawiło na nogi. Otóż jestem 
po lekturze książki Dale Car­
negie ,,Jak przestać się martwić 
i zacząć żyć". Każdy rozdział, 
to nowy bodziec do działania. 

Oto przykładowe ich tytuły: ,,Jak 
pozbyć się połowy zmartwień w 
pracy", „Dziewięć słów, które 
mogą odmienić twoje życie", 
„Zrób to, a krytyka cię nie 

Bezrobotnym, w rozumieniu 
ustawy o zatrudnieniu i bezrobo­
ciu, jest osoba zdolna do pracy i 
gotowa do jej podjęcia, pozosta­
jąca bez pracy i nie ucząca się 

w szkole, zarejestrowana we wła­
ściwym dla miejsca zamieszka­
nia rejonowym urzędzie pracy. 
Osoba nie może być uznana za 
bezrobotną jeśli ona lub jej mał­
żonek jest właścicielem lub po­
siadaczem (samoistnym lub za­
leżnym) gospodars~wa rolnego 
o powierzchni użytków rolnych 

zrani", ,,Jak pozbyć się napię­
cia i wyglądać młodo". Każdy 
rozdział, to sama radość. Autor 
przytacza wiele przykładów wzię­
tych z życia, przytacza życiorysy 
i opinie różnych autorytetów. A 
że to, co pisze jest sprawdzalne i 
przekonywujące, doświadczyłem 
na sobie. 

Byłem na samym dnie i też 

myślałem, ~y zacząć pić. Bo co 
mi pozostało? Byłem bez pracy, 
rzuciła mnie dziewczyna, w do­
dat.ku nie nl.ogłem patrzeć na 
siebie w lustrze, tak bardzo się 
sobie nie podobałem. Ogarnęła 
nmie ponura melancholia. I oto 
przeczytałem: wielki psychiatra 
Alfred Adler mówił do takich, 
jak ja: „Wyzdrowiejesz w ciągu 
14 dni, jeśli będziesz się stosował 
do mojego zalecenia: codziennie 
spróbuj komuś. sprawić przyjem­
ność". 

Zacząłem próbować. Kupiłem 

mamie kwiatek bez powodu, zna­
jomej spotkanej na ulicy po­
wiedziałem komplement, koledze 
pomogłem naprawić samochód, 
sąsiadce wytrzepałem chodnik 
itd. Dziś mam pracę, umawiam 
się na randkę z dziewczyną, mó­
wią mi, jak się zmieniłem, że 
jestem fajny. Patrzę w lustro, 
widzę, że rzeczywiście jestem. 
Pozdrowienia. · 

OFERTY 

Zbyszek 
z Łomży 

Kawaler (21/174) spod znaku 
Ryb, podobno przystojny, 

Pot towarzyszy też wzruszeniom. 
Młodzież poci się w okresie doj­
rzewania płciowego. Poci się t~ż 
chory na niedoczynność tarczycy. 
By ustalić właściwą prqczynę 

tej dolegliwości jednak niezbędna 
jest porada lekarza. Ale zawsze 
szczególnie jest wskazana dba­
łość o higienę ciała. Najlepiej 
myć się letnią wodą. Należy 
nosić odzież bawełnianą, często 

zmieniać skarpetki, zdecydować 
się na skórzane obuwie. 

Skuteczne jest moczenie stóp 
w wywarze kory dębowej lub 
igliwia sosnowego. Ten zabieg 
najlepiej wykonać wieczorem, a 
następnie stopy zasypać talkiem 
lub zasypką i powtórzyć to rano. 
Przeciwko nadmiernej potliwości 
są też w aptekach zioła do picia. 

powyżej 2 ha przeliczeniowych 
albo gospodarstwa stanowiącego 
dział specjalny produkcji rolnej w 
rozumieniu przepisów podatko­
wych, chyba że wysokość podatku 
rolnego z tego gospodarstwa nie 
przekracza wysokości podatku 
rolnego z 1 ha przeliczenio­
wego. 

Biorąc pod uwagę przytoczony 
powyżej przepis ustawy i fakt, 
że mąż posiada 15-hektarowe 
gospodarstwo rolne, nie przysłu­
guje Pani zasiłek dla bezrobot­
nych. 

Ryszard Kosakowski 
Rzecznik Prasowy 

Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy w Łomży 

chciałby poznać miłą sercu osobę. 
Foto mile widziane. 

Stanisław Reska 
18-515 Kąty 104 
woj. łomżyńskie 

*** Jestem kawalerem (lat 36), 
średniego wzrostu o pogod­
nym usposobieniu. Pragnę po­
znać miłą Panią w odpowiednim 
wieku. Lubię pisać i odpowiem 
na każdy list. 

A-XX 
Wilamowo 

18-423 Przytuły 

*** Jestem atrakcyjną (tak mó-
wią), zadbaną, bardzo samotną 
dziewczyną. Mam 21 lat. Jeż­
dżę konno, uprawiam biegi, ko­
cham przyrodę. Moim marze­
niem jest życie na wsi. Jestem 
katoliczką1 nie piję, nie palę, 
nie lubię dyskotek. Interesuję się 
przyrodą, medycyną, etnografią, 
parapsychologią. Lubię muzykę 
dyskotekową, ludową i poważną. 
Mam do zaoferowania przyjaźń, 
uczciwość, lubię pomagać innym. 
Może napiszą do mnie samotni, 
nieśmiali, uczciwi chłopcy do lat 
30. A może również dziewczyny, 
szukające przyjaciółki. Mogą też 
być osoby niepełnosprawne. Na 
każdy list odpowiell\. Zaintereso­
wanym wyślę foto. 

Katarzyna 

(Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie. Prosimy tylko dołączyć 2 
znaczki pocztowe za 3500 zł.) 

KONTAKW 
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CZY BĘDZIE AGENCJA? 
Zainicjowane przez Wojewodę 

Łomżyńskiego spotkanie w spra­
wie powołania Agencji Rozwoju 
Ziemi Łomżyńskiej _nie przynio­
sło oczekiwanego rezultatu w 
postaci akcesu kapitałowego za': 
proszonych gości.-

Owocnej i rzeczowej dyskusji 
nie sprzyjało: wybór sali widowi; 
skowej na miejsce spotkania oraz 
widoczny brak zainteresowania 
wobec odgórnej inicjatywy wo­
jewody - przedstawiciela rządu. 
Refleksje uczestników spotkania 
sprowadzały się do okreś lenia 

tej inicjatywy, jako próby powo-
"" łania jeszcze jednej instytucji z 

zatrudnieniem kilkunastu urzęd­
ników za pieniądze akcjonariu­
szy. Mimo wszystko uważam, że 

-----~ - ----- ~ 

inicjatywa powinna być podtrzy­
mana, gdyż ma szansę powo­
dzenia. W Łomży potrzebna jest 
struktura ogólnowojewódzka, wy­
zwalająca inicjatywy i przedsię­
biorczość ludzi, promująca lo­
kalną produkcję i handel, orga­
nizująca wystawy, aukcje, giełdy, 
nawiązująca różne kontakty w 
kraju i nie tylko w kraju. Ist­
niejące organizacje są słabe i 
nieefektywne. 
Widzę inny sposób na re­

alizację tej inicjatywy. Każda 
z zaproszonych osób (znają­

cych problematykę możli­

wosc1 województwa) powinna 
przy roboczym stole przedsta­
wić swój punkt widzenia na 
kierunek promowania wojewódz­
twa, drogi rozwoju, sposób re­
alizacji, potrzebne środki, po­
tencjalne możliwości ich zdoby­
cia przy wykorzystaniu fundu­
szy krajowych i zagranicznych. 
Taka dyskusja na pewno po­
zwoli stworzyć wielki, społecz­

nie akceptowany, program. Jego 
inicjatorzy powinni wystąpić w 
roli bezpośrednich wykonawców. 
JYlko bowiem wewnętrzne prze­
konanie co do słuszności wła­
snych koncepcji, może stano­
w1c o powodzeniu realizacji. A 
czy to będzie powołanie Agen­
cji, czy też innej formy, po-. 
winni o tym zadecydować lu­
dzie. Według mnie może to 
być agencja, nawet ponadwo­
jewódzka, ściśle współpracująca 

z sąsiednimi województwami w 
oparciu o gospodarczo-handlowe 

wykorzystanie „ściany wschod­
niej". 

Życzę tego Panu Wojewodzie 
w interesie naszej „małej ojczy­
zny", Ziemi Łomżyńskiej . 

P.S. Utrzymuję jednak Pa­
nie Wojewodo M. Bagiński, że 

oprócz braku bieżącej informa­
cji, tak niezbędnej dla utrzy­
mania kontaktów ze społeczeń­
stwem i wspierającej poczyna­
nia władz, brakuje jednoznacznej, 
ściśle określonej polityki gospo­
darczej i przekształceń własno­
ściowych, jesli rozumieć przez 
nią kierunki, metody i środki 

działania stosowane przez U rząd 
dla osiągnięcia poprawy sytuacji 
społeczno-gospodarczej w woje­
wództwie (w tym zaspokojenie 
potrzeb mieszkaniowych). Par­
tie polityczne nie są drobnymi 
jarmarcznymi handlarzami, ani 
pseudobiznesmenami, by tak jak 
oni rozpoznawać rynek, szukać 
niedostępnych informacji, opra­
cowań, planów i ich realizacji. 
To rząd i jego przedstawiciele w 
terenie są powołani przez partie 
polityczne, sprawujące z woli wy­
borców władzę i należy im się, tak 
jak całemu społeczeństwu, pełna 
informacja ze sposobu sprawo­
wania urzędu. 

Demokracja postrzegana jest 
przez nas _„jako system, który 
zapewnia udział obywateli ~ de­
cyzjach politycznych i rządowych, 

gwarantuje możliwość wyboru 
oraz kontrolowania własnych rzą­
dów, a ta'kż~ - kiedy należy to 
uczynić - zastępowania ich w 

Trudno byłoby nagle wyobrazić sobie 
Zambrów bez carskich koszar. Wtopiły 
się już bardzo silnie w architekturę mia~ 
sta, stanowiąc jego charakterystyczny 
element. Znajdują się w rejestrze za­
bytków województwa łomżyńskiego pod 
numerem 382._ 

Podstawowa nr 3, a potem dom dziecka. 
W „Relaxie", Domu Kultury zakładów 
bawełnianych, początkowo niiał swoją 
siedzibę „ogólniak". W ~udynku „Tel­
komu" w latach 1952-1969 mieścił się 
Urząd Powiatowy. Kasyno carskiego woj­
ska podczas II wojny . światowej prze­
znaczono na getto. W latach pięćdzie-Zostały wzniesione w latach 1885-

D·yskretny urok carskiej ściany 

sposób pokojowy · 
Paweł II, „CentesirnUs 

Edmund Mallk 
Prz 

Rady Wo" 
Unii Pra"' 

NIE WYRZUCAJMY ·i ł , p 
NA SMIETNit 

Kiedyś szkoły i ins 
rały obowiązkowo lll 

Było hasło „Ratuj 
1 

lasy się v.ycina, a 
nikt nie zbiera. Ws'Z'/'&:i 
makulaturę (i ja też)~ 
, . ik d l sm1etn , g yż nie wia 
nią robić, a fabryki sp 

_makulaturę za ciężkie 
zagranicy. Mam prop 
osoby zainteresowane 
ścią i ochroną środo · 
rały makulaturę z,org · 
transportem w wyzna 
w całym mieście. 

śmietnika każdy oddait, 
laturę za darmo z p · 
niem na cele dobro 

. akcja winna być ogó 
i-niejednorazowa. Has!~ 

rajmy makulaturę, ratu· 
jest aktualne i pożąda~ 
i wszędzie. Bądźmy 

zbierajmy. surowce wt' 
robią najbogatsze kraje! 

Antonie 

Od redakcji: Pod · 
pomysł. Wkrótce p 
koncepcję organizacri111 
Dochód byłby przezna 
cele dobroczynne. Prosi , 
takt wszystkich, którzy 
się- włączyć. 

-1900 według projektu nieznanego ar­
chitekta. Ustytuowane są w połud­
niowo-wschodniej części miasta, wzdłuż 
obecnej ulicy Wojska Polskiego oraz 
w kwartale ograniczonym ulicami Fa­
bryczną i Magazynową. Ulicę Wojska 
Polskiego zaprojektowano jako szeroką, 
wysadzaną drzewami aleję. 

siątych, gdy opuściło Zambrów wojsko 
polskie, w budynku mieściły się m.in. 
sklepy i restauracja. Obecnie jest sie­
dzibą domu dziecka. Inny budynek ' 
zajmują dziś Prokuratura i Sąd Re­
jonowy. Najwięcej „koszar" przypadło 
przedsiębiorstwu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej, które przeznaczyło 

Macedonia nad Bro · 

Cały zabytkowy zespół obejmuje kom­
pleks 28 murowanych, z nie tynkowanej 
cegły, budynków (koszarowych, magazy­
nowych i gospodarczych) ze skromnym 
detalem architektonicznym, charaktery­
stycznyn1 dla obiektów wojskowych tego 
okresu. Dwupiętrowe i piętrowe budynki 
koszarowe nakrywają płaskie, cztero­
spadowe dachy. 

Mijały lata; kolejne rewolucje i świa­
towe wojny. Po drugiej, jeszcze w latach 
pięćdziesiątych, carskie koszary słu.żyły 
polskiemu wojsku. 

W Jatach siedemdziesiątych kosza­
rowa pralnia i łaźnia przypadły Zakła­
dowi Przetwórstwa Owocowo-Wąrzyw­
nego. W budynku zakładów „Mera­
·Błonie" najpienv mieściła się Szkoła 

KONTAKIY 

je na mieszkania. 
Ulica Wojska Polskiego jest atrakcyj­

nym miejscem dla biznesu. W ubiegłym 
roku do wojewódzkiego konserwatora 
zabytków wpłynęły prośby o zezwole­
nie na budowę, wzdłuż alei starych 
drzew, pawilonów usługowo-handlo­
wych. 

- By utrzymać wartości przestrzenne 
nie zezwalam na przypadkową lokali­
zację wzdłuż alei najróżniejszych bud 
i budek - mówi Wiesława Szymańska, 
wojewódzki konserwator zabytków. -
Wewnątrz zespołu dopuszczamy zabu­
dowę, lecz musi ona spełniać określone 
warunki dotyczące m.in. wysokości bu­
dynków, które nie mogą zasłaniać za­
bytku. (gab) 

Tradycyjna architektura Macedonii róilli 
polskiej materiałem i konstrukcją: są t~ m 

piętrowe lub wielopiętrowe budowle kamie. 
domu zwykle wykorzystywany jest do ce . 
podarczych i inwentarskich, piętro stan~ 
mieszkalną, a drugie piętro pełni funkgi 

. szczenia letniego. W pomieszczeniach zimo~ 
znajdują się „odżaki". Jest to odpowiednik 
kominka. Domek na wysokości pierws~~ 
otoczony jest dookoła „czardakiem", czyh 
który od dołu wspierają cztery słupy. 

Autor grafik jest pracownikiem Muzeum 
gicznego, Etnograficznego i Historycz~e~o ~,. 
i architektem badającym przeobrażenia-~ 7J 
nie w budownictwie wieJ· skim Macedonu. J~ 

• 1 prezentowane były na wystawie w Warsz.a\Vle. 
Teraz można jt; obejrzeć w Muzeum R~I 
K. Kluka w Ciechanowcu. Wkrótce będąJe~ 
mieszkańcy Wiednia. 

Prof. Marian Pokropek i Tomasz Strą 
cownicy UW, są współautorami pracy."~ 
porównawcza macedońskiej wsi Piętki 1 

która powstała dzięki pomocy dyrektora 
Kazimierza Uszyńskiego. 
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iÓL~,Y STRZELEC" - sensacyjny, p_rod. USA. Reż. Michael 
"'Występują: Tim Thomerson i Ant~ny Finetti. 
e. SiJnonetti, to operator karnety video. Jest „wolnym strzel­
zarabia sprzedając swoje filmy, doktlmentujące zbrodnie i 

apa~eści 
kap~iczne. 

twa. Stara się zawsze być pierwszy na miejscu zbrodni, 
ę~~ jego relacje osiągają astronomiczne ceny. Frank zmienia 
e unek do ludzkich tragedii, gdy i jego dotyka nieszczęście. 
tosia saID zemścić się na przestępcy. Film trzyma widza w aw . h . do ostatnie scen. 
~~ALONA WYPRAWA BILlA I TEDA" - komedia science­
' prod. USA. Reż. Pete Hewitt. Występują: Keanu Reeves i 

W Kamieńczyku-Borowym nie 
było kapliczki, do której, zgodni'e 
ze zwyczajem, odprowadzanoby 
zmarłych. Mieszkańcy wsi za­
decydowali, że sprowadzą żwir 
z wiejskiej żwirowni, a za uzy­
skane pieniądze postawią krzyż. 
Nad całością sprawy czuwał Sta­
nisław Kamiński. W 1960 roku 
krzyż został poświęcony (skrzyżo­
wanie dróg Boguty-Drewnowo -
Kamieńczyk-Ryciorki i Kamie~ 
czyk Wielki). Ogrodzony me­
talowym płotkiem, zawsze jest 
zadbany udekorowany kwia­
tami. 

~ni:~ wyruszają na spotkanie nowej przygody. Z narażeniem 1
daje im się uratować przyszłe pokolenie przed mrocznymi 
zła. Pomaga im w tym przedsięwzięciu charyzmatyczny guru. 
humoru, zabawy i wątki sensacyjne, to najlepsze atuty tej 
g1. 
ANIEC KRUKA" - horror, prod. USA. Reż. Jimmy Liftopn. 
ują: Roddy McDowall i Sally Kellerman. 
wieść o pokusie i zniewalającym powabie zła, o wierności i 
·ew miłości. Diabelska moc zamieszkuje w antycznym lustrze 
ilą urzeka. Ten, kto odważy się z nią walczyć, jest zabijany. 
e sceny, odsłaniają~e pokłady ludzkich namiętności i żądz: Ten 
iąga. 
CKBOXER 4" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Aibert Pyun. 

ują: Tom Po i Sasha Mitchell. 
nięty żądzą zemsty mężczyzna wychodzi z więzienia. Pragnie 
orderców swojej żony. Film dJa miłośników sztuk walk 

u. Brutalne, ostre sceny, napięcie, wartka fabuła. *** Kapliczka z czerwonej peł-RZYGODY KOZIOŁKA MATOŁKA" - rysunkoyvy, prod. nej cegły we wsi Drewnowo­
-Lipskie pobudowana została w 
1956 r. z fundacji państwa 
Konarzewskich, którzy zapew­
nili materiały, natomiast mie­
szkańcy tej wsi pomagali przy 
budowie, zwózce cegły i wykona­
niu prac budowlanych. Wewnątrz 

' przygód odważnego Koziołka Matołka, który wyruszył na 
wanie Pacanowa. Klasyczna bajka dla dzieci, która od lat 

stkie filmy poleca sieć wypożyczalni video „DEDA": ŁOMZA, 
'onów 7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGRÓD, 
lecia 1 i STAWISKI, kawiarnia „Doris". 

Muzyka 
rwonego czajniczka 

-
(opowiadanie) 

·eł kocha małe przestrzenie. W 
czuje się przytulniej. Spokojniej 
iej. Lubi przebywać w kuchni. 
jest dla niego przestrzenią zbyt 
ą, za bardzo uładzoną. Właśnie 
w kuchni. Anna przygotowuje 
krząta się. Paweł usiadł przy ma­
uchennym stole, na chwiejącym 
recie. Patrzy w okno. Na szpital 

kretniej na budynek zwany tru: 
· Tak niedaleko czai się śmierć. 
pieżny ptak krąży wokoło. Ale 

a jej tutaj. Tutaj Paweł jest z 
n~ osobą, więc śmierć go tak 
me dopadnie. 
pa~ape~ie, w drewnianej skrzynce 
się pietruszka. Mieszanina za­
, cebuli, pora i rzepy, gdyż 
kurat skończyła przyrządzać su-
Teraz obiera ziemniaki, które też 
zwłaszcza w jej dłoniach. 

kuche~nej płycie rozlega się mu­
~rnkow. Paweł uwielbia przede 
Ul muzykę małego, czenvonego 

zka. _Gotuje się w nim woda do 
' ktorą z jednej szklanki pije z 

~jest niesamowicie wrażliwa. Ko­
~~· Dużo ich w kuchni. Są dwa 
0Ją na starej lodówce. 

uchennym pomieszczeniu groma­
cor~z więcej światła. Tyle blasku. 
~uzy powieki. Zawsze chciał żyć 
~e. -. jak drzewo, j ak kwiat ku 
r 01 się tego, że kiedyś wystygnie 
. ce, a mała nrzestrzeń, którą t og . • { ran1czy się aż zanadto -
s ?Padłościanu trumny Żal mu Zie' · • ' J, ze me usłyszy już wtedy 
czerwonego czajniczka. 

LUKASZ MŁODZ!ŃSKI 

PODRÓŻE DO WÓD ŚWIĘTYCH 

Wśród niewysokich wzgórz i piaszczystych wydm 
spotykaliśmy namioty i obozow1ska beduinów. Tu 
właśnie Izraelici w czasie swej czterdziestoletniej 
~ędrówki przez pustynię Sin zatrzymali się z Mojżeszem 
1 Aronem z powodu braku wody. 

Wreszcie oaza Ewrona, na południe starożytne mia­
sto Elat, nad Morzem Czerwonym. Dziś jest tu wielki 
port. Warto odwiedzić muzeum-akwarium z wszystkimi 
gatunkami ryb, żyjącymi w Morzu Czerwonym. 

Fenomen cudownego przejścia Izraelitów przez 
Morze Czerwone zawsze mnie fascynował i pobudzał 
wyobraźnię. Do dziś nauka i badania nie zdołały 
wytłumaczyć tego niezwykłego zjawiska. 

Morze Czerwone 
Księga Wyjścia Starego Testamentu tak je opisuje: 

„Bóg prowadził lud izraelski drogą l?ustynną ku Morzu 
Czerwonemu„. Pan szedł przed nimi podczas dnia jako 
słup obłoku„. podczas nocy jako słub ognia aby im świecić". ' 

Słup ognia czy słup obłoku, to znak obecności 
Boga, . prowadzącego swój naród. Znak ten nie da 
się wy~łumaczyć naturalnym sposobem przez dym 
czy .?g1eń ~lkanu. Dalej Księga Wyjscia mówi: 
„Mojzesz wyc1ągnął rękę nad morze, a Pan cofnął wody 
gwał!owny~ wiatrem wscho?nii:i, który wiał przez całą 
noc t u~mł I?orze su~hą z1em1ą. Wody się rozstąpiły, 
a I~raehc1 szh _przez srodc:k. morza po suchej ziemi, 
magc mur z wod I?O prawej t po lewej stronie". 

Mówiąc o przeJściu Izraeli tów przez Morze Czer­
wone musimy pamiętać o tym, że chodzi o Zatokę 
Sues~~· kt~ra w starożytności się~ała dalej na północ. 
Są rozne. h1po~ezy, .dotycząc~ miejsca tego wydarzenia. 
Według Jedi:ie1. z mch tr~a ucieczki mogła prowadzić 
P.rzez W1el~e t Mał~ ~ez1or~ Go~kie. Hipoteza opiera 
się na txm, ze oba jez1ora megdys łączyły się z Zatoką 
Sueską i po~legały takim zjawiskom, jak przypływy i 
burze morskie . 
· Dziś Morze Czerwone. jest międzykontynentalne, 
połączone ~anałem Sueskim z Morzem Śródziemnym. 
Ma 460 tys1ęcx km kw. po~~erzc~ni i głębokość do 
3 039 m. Jest Jednym z naJcieplejszych mórz (do 32 
st. C). 

JAN ŻELAZNY 

D -
znajduje się obraz i figura Matki 
Boskiej, przed którą mieszkańcy 
Drewnowa-Lipskiego zbierają się 
na nabożeństwa majowe i różań-
cowe. 

ROMAN ŚWIERŻEWSKI 
Drewnowo 

(fot. autor) 

RADY NIE OD PARADY 

Małolat 
z paszportem 
- Nic nie stoi na prze­

szkodzie, żeby wyrobić oso­
bie niepełnoletniej paszport 
- wyjaśnia Zbigmew Kowa­
lewski z Wydziału Paszpor­
tów Urzędu Wojewódzkiego w 
Łomży. - Mieliśmy już i ta­
kie przypadki, że o dokument 
ten starał się kilkumiesięczny 
niemowlak. 

Opłata za samodzielny pa­
szport dla niepełnoletnich 
wynosi 250 tys. zł (plus 15 
tys. w znacikach skarbowych 
na podanie). Wnioski o wyda­
nie paszportu, z dołączonymi 
zdjęciami, są takie same, jak 
dla dorosłych. Ważność do­
kumentu: dziesięć lat. 
Dużo tańsze jest inne roz­

wiązanie: wpisanie dziecka 
do paszportu jednego z ro­
dziców. Kosztuje tylko 15 tys. 
zł (znaczki skarbowe na po­
daniu). 

W każdym przypadku 
wnioski muszą być podpi· 
sane osobiście przez oboje 
rodziców. Jeżeli jedno z nich 
przebywa za granicą i nie 
może stawić się w llrzędzie, 
musi przesłać pisemną zgodę 
na wyjazd syna czy córki z 
kraju, potwierdzoną w kon­
sulacie polskim, w państwie, 
w którym akt~ałnie prze­
bywa. (AB) 
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RDNIKA 
DLICVJNA 

ARESZTY I DOZORY POLICJI 

• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 33-letniego 

Krzysztofa G., 24-letniego Janusza K., 24-letniego Sławomira S. i 

24-letniego Krzysztofa W. z Kolna, podejrzanych o 16 kradzieży 

z włamaniem do obiektów handlowych prywatnych i społecznych 

w Kolnie. Zastosował dozór policji wobec 18-letniego Jacka W. i 

19-letniego Jacka W. z Kupisk Nowych (gm. Łomża), podejrzanych 

o ~~amanie do nysy Jerzego O. i kradzież 3 toreb z pościelą, 

gasmcy samochodowej i innych przedmiotów łącznej wartości 455 

tys. zł. Zastosował dozór policji także wobec 30-letniego Krzysztofa 

K. z Łomży, podejrzanego o włamanie do mieszkania Jadwigi W. i 

kradzież futra, telewizora oraz innych przedmiotów łącznej wartości 

10 mln zł. 
• Prokurator łomżyńskiego ośrodka Prokuratury Wojewódzkiej 

w BiałymstoklL umieścił w schronisku dla nieletnich 16-letniego 

Arkadiusza L. z Łomży, podejrzanego o współudział w napadzie 

rabunkowym z bronią w ręku na Sławomira Dz. 

• Prokurator rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem zastosował 

dozór policji wobec 23-letniego Janusza M . ze wsi Tybory Wólka (gm. 

Wysokie Mazowieckie), podejrzanego o włamanie do piwnic Gabrieli 

M. i Eugeniusza J. oraz kradzież przedmiotów wartości około 1.1 
mln zł. 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie zastosował dozór policji 

wobec 21-letniego Roberta B. z Zambrowa, podejrzanego o kradziei: 

sprzętu radiowego i skórzanej kurtki łącznej wartości 10,6 mln zł na 

szkodę Wiesława P. 
• W Szepietowie z restauracji Bogumiła B. z Wysokiego Mazowiec­

kiego zniknęła kuchenka mikrofalowa, sprzęt radiofoniczny, kasety 

video, wódka, papierosy, zapalniczki i guma do żucia łącznej wartości 

około 23 mln zł. 

• Z działki Mieczysława K. z Łomży odfrunęło w nieznane 16 

gołębi pocztowych wartości 2 mln zł. 
• W Cydzynie Nowym (gm. Piątnica) z obory ktoś ukradł klacz 

wartości około,20 mln zł na· szkodę Kazimierza P. 
• W Zambrowie patrol policji zatrzymał Eugeniusza M., miejsco­

wego, który po zbiciu szyby wystawowej sklepu Mieczysława G. ukradł 

serwis do kawy, szybkowar i wagę łącznej wartości około 1 mln zł. 

• W Miastkowie ze sklepu spożywczo~przemysłowego ·GS „SCh" w 

Nowogrodzie zniknęły artykuły wartości 25 młn zł. 

• Z bmw Andrzeja G. z Łomży przepadł radioodtwarzacz. Straty 

10 mln zł. 
• Z budynku Szkoły Podstawowej w Kupiskach Nowych (gm. 

Łomża) ktoś ukradł telewizor koloro\ry z pilotem łącznej wartości 

około 5 mln zł. 
WYPADKI DROGOWE 

• W pobliżu wsi Sikora (gm. Grajewo) Andrzej D. z Łomży, 

zatrzymując przejeżdżające pojazdy, nagle wtargnął na jezdnię 

wprost pod fiata 126p, którym kierował Leszek M. ze Stoczka (gm. 

Rajgród). Pieszy doznał ciężkich obrażeń ciała. 
• W Szulborzu, kierujący fiatem Krzysztof Z. z Warszawy, nie 

zachował należytej ostrożności na śliskiej nawierzchni, wpadł w 

poślizg, zjechał na lewą stronę jezdni i zderzył się z nadjeżdżającym 

z przeciwnego kierunku polonezem, którym kierował Andrzej O. z 

Białegostoku. W wyniku zderzenia pojazdów polonez został odrzucony 

na pobocze, uderzając w stojącą Mariannę K. z Szulborza. Kobieta 

doznała urazu kręgosłupa. 
• W Łomży na ul. Zawadzkiej kierujący ładą Szymon M. ze 

wsi Pęsy Lipno (gm. Zambrów) potrącił na przejściu dla pieszych 

Wiesława G., miejscowego, który doznał złamania obu nóg i ogólnych 

obrażeń ciała. 
• Na stacji PKP w Szepietowie Antoni T. z Ełku (woj. suwalskie) 

podczas ruszania pociągu wyskoczył z wagonu i pośliznął si~ ~a 

oblodzonym peronie, wpadając po'd koła wagonu. Doznał obc1ęc1a 

prawej ręki. 
INNE 

• ·W Szczuczynie w korytarzu do mieszkania 49-letniego Mariana 

z. znaleziono zwłoki gospodarza. Podczas oględzin nie stwierdzono 

obrażeń ciała. 
• We wsi Gosie Małe (gm. Kołaki Kościelne) 62-Ietni Czesław K. 

popełnił s~nwbójstwo, skacząc do studni. . 

• Komenda Rejonowa Policji w Łomży wszczęła postępowanie 

przygotowawcze przeciwko Zbigniewowi S. _z ~niewa (gm. ~m~a >: 
który nie posiadając pozwolenia wyd?bywał 1 spr~~dawał ~ir 1 

piasek, będące własnością skarbu panstwa. Wartosc zagarmętego 

mienia wynosi co najmniej 30 mln zł. , 

• W Łomży, w biały dzień, 10-Ietni Karol K., miej~cowy, ~os i a~ 

napadnięty priez czterech chło~c~w w wiek.u 12-l~_Iat, ktorzy za~ądah 

od niego pieniędzy. Gdy odmow1ł, zac.tęh go b1c. Doznał ogoinych 

obrażeń ciała. 
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{'~SPORT 
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PIŁKA NOŻNA 

W Łomży rozegrano pierwsze halowe mistrzostwa Woj . 

trampkarzy. Zdecydowanie zwyciężyli zawodnicy Wissy Sev.t 

mający największe doświadczenie w grze halowej. W finale 

ŁKS Łomża 5:0. Trzecie miejsce zajęła Olimpia Zambrów 

mistrzów jest Arkadiusz Piwko. · 

ZAPASY 

Cztery tytuły mistrzów mahoregionu przywieźli z 
zapaśnicy Wissy Szczuczyn. Były to mistrzostwa w kategorij 

Swoje wagi wygrali:. Dariusz o ·wsianko, Mariusz Bogusta11~~ 
Koński i Zbigniew Kaliszewski. Wissa wygrała też ~as, 

drużynową. ' 

SZACHY 

W tym roku najmłodsi szachiści łomżyńskiego Marat 

powtórzyli w mistrzostwach Polski dzieci i juniorów ubie~o 

sukcesów (był tytuł wicemistrzowski dla Krzysztofa Jakubows · 

rozegranej w Grudziądzu imprezie uczestniczyła trójka za~ 

z Łomży. Małgorzata Sobocińska zajęła 6 miejsce, a 

Jakabowski 26 w kategorii do lQ lat. Grający w tym roku w 

grupie wiekowej Krzysztof Jakubowski był 9. 

*** 
LZS zaprasza miłośników szachów na turniej drużyno1111o 

wieżę". Turniej ma charakter otwarty, a jedynym warunkiem 

w drużynie była jedna zawodniczka, junior i dwóch seniorów. 

odbędą się w niedzielę, 13 marca (godz. 10.00), w Klubie 

przy ul. Skłodowskiej w Łomży. 

*** 
Trzeci turniej gry błyskawicznej z cyklu Grand Prix Łomfy 

się w sobotę, 12 marca (godz. 15.00), w Klubie Seniora. 
TENfS STOŁOWY 

W Marianowie odbyły się mistrzostwa województwa sika 

czych. W grach indywidualnych juniorek wygrała Marta ' 

(Wojewodzin) przed Barbarą Waldzińską (Krzyżewo) i 

(Wojewodzin); seniorek - Renata Dąbrowska przed Anną· 

(obie Marianowo) i Renatą Czajkowską (Krzyżewo); junior~ 

womir Skłodowski przed Arturem Puchalskim i Konradem 

(wszyscy Krzyżewo); seniorów - Maciej Tarnacki (ZSWel 

przed Mariuszem Perkowskim (Krzyżewo) i Robertem · 

(Marianowo). 
Drużynowo wygrało Krzyżewo przed Marianowem, Woje 

Niećkowem, ZSWet. w Łomży i Zambrowem. 
KULTURYSTYKA 

Zarząd Miejski TKKF w Grajewie zaprasza na turniej 

styczny, który odbędzie się w sobotę, 12 marca (godz. 14.00 

Szkoły Podstawowej nr 4. 
TANIEC TOWARZYSKI 

W Ostrołęce odbył się turniej tańca towarzyskiego o 

podwiązkę". Bardzo dobrze spisali się członkowie Klu~ 

Towarzyskiego „Rondo" działającego przy MDK-DŚT w 

W swoich kategoriach i klasach zajęli następujące miej 

Kosińska i Krzysztof Bilmin - I, Anna Leszczyńska i Mic~ 

- II, Katarzyna Koperska i Jarosław Zaręba - lll, Marta , 

Andrzej Iwaniuk - IV oraz Ewa Piona i Marcin Pietrasz-\ 
BRYDŻ 

W turnieju brydża sportowego, zorganizowanego z o.' 

Kobiet przez Kuratorium, ZNP i KJ ub Nauczyciela zwyci. 

Krystyna Kossakowska i Roman Święcki (z Zambrowa) 

miejsce zajC(ły paiy: Zofia Kozioł i Eugeniusz Bogucki orai 

Wisko i Jerz~· Dąbrowski. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że po długiej chorobie 

w dniu 2.03.1994 r. zmarł · 

Ś.P. ZYGMUNT SADOWSKI 
nasz Przyjaciel, Kolega, 

długoletni pracownik Oświaty Rolniczej, 
Kierownik ZSR w Zbójnej . 

wyrazy współczucia 

RODZINIE ---\\ 
składają nauczyciele . ~ 

ornz pracownicy ZSR w Marianowie. 

""-~-~-~ 
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Wizyty domowe ANDRZEJ 
~ specjalista neoł'\_atolog, 
elUJ noworodkowego, men!o'~·­
i starsze. Łomża, Kazanska 

~5-06· K-559-o 
LECZNICZV Antoni Jcsio­
ia tel. 188-330. 

' K-428-o 
BY SKÓRY i weneryczne -
'alista JOANNA WĄDOŁOW­
l zialki J 6.00-17 .OO, Szosa Za­
' pok. 419, tel. 165-161, teł. 

ll·7~· K-472-o 
SPECJAUSTA GlNEKO­

KOSTEWICZ, Ostrołęka, ul. 
•4A, codziennie · 12.00-13.00 
;dziny do uzgodn.ieniai t~ł. 
y zakres usług'. zmeczu cme, 

K-639-o 
CZNE TESTY WE KRWI. 
a metoda oceny wrażliwości 
n.yoniki alergizujrycc środ?­
erJnie i wstępna in(ormacJa 
Laboratorium Analityczne, 
azańska 2, tel. 180-785. 

K-583-o 
ILMOWANlE - Łomfa, 181-

K-204-o 
'ZOWANA STACJA autoalar­
ige'', „Cheetach'', blokady 
· · MUL-T-LOCK, znakowa­

Karmark", cena oznakowa­
. lomża, ul. Krótka lOa, teł. 

Fakt. 98-o 
AM DZIAŁKF,. dom, pawi­
ę, Iiiworolki, stół bilardowy. 

i95. 
K-407-o 

AŻ KONTENEROWA odzieży 
Niemiec. 19.000 kg. Sopot, 
"'j 137, tel. 513-221 wew. 31. 

K-448-oo 
LMOWANIE - Łomża, 160-

K-199-o 
AM GOSPODARSTWO 
nim 14 ha. Kazimierz La-
220 Czyżew, wieś Gromadzyn. 

K-467-o 
LA" - kursy agentów ochrony. 
· ńca marca. Łomża, tel. 18-

K-498-o 
~ LODÓWEK - Łomża, 16-

K-538-oo 
AM DZIAŁKĘ. Wiadomość: 
I. Wojska Polskiego 40. 

K-585-oo 
.M ~WA DOMY na jednej 
Liwośc podzielenia na połowę. 
6-29-73. 

K-588-o 
I CIĄGNfK ogrodniczo­

' ~abl')·cznie nowy, 15.000.000. 
liękoński, Wygoda 48. 

K-596 
JNE DZIALKI pod usługi w 

one pr1,y projektowanej Vii, 
am. Wiadomość: Łomża, tel. 

K-593-o 
'~ODI.OGI, układanie -
nii.a, tel. 16-41-73. 

NIĘ K-595-oo 
; ,_ ~RAWCOWE-szwaczki 
,. wniza, 16--U-53. 

Fakt. 124 

K-614-o 

KOMIS SUKlEN ŚLUBNYCH i wie­
czorowych. Łomża, ul. Senatorska 1, tel. 
16-28-78. 

Fakt. 125 
SUKNIE ŚLUBNE AMERYKAŃSKIE. 

Wypożyczalnia - Łomża, ul. Senatorska 1, 
tel. lli-28-78. 

Fakt. 125 
SPRZEDAM FIATA 126p (1991 r.). 

Łomża, 16-47-59; ł7-80-77. 
K-615 

ZAKŁAD STOIARSKI wykonuje me­
ble, zabudowy i inne. Krótkie terminy, 
konkurencyjne ceny. Piątnica, 19-13-02. 

K-616-o 
SPRZEDAM POLONEZA (1987 rok), 

poj. 16~0. Uśnik 9, tel. 17-89-92. 
K-618 

· SPRZEDAM POLONEZ 1600 (1989 
r.). Łomża, tel. .189-717. , 

K-619 
SPRZEDAM DOM w stanie suro­

wym. na osiedlu „MEDYK" w Łomży. 
Wiadomość: tel. 186-630, po 16.00. 

I . K-620 
SPRZEDAM WŁOSKĄ suknię ślubną 

w bardzo dobrym stanie (dodatki gratis). 
Łomfa, tel. 16-43-08, po 15.00. 

K-621 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną w 

Konan:ycach, tel. 17-75-94. 
K-622 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ na os. „Ma­
ria". Łomż'a, tel. 16-62-24. 

St'RZEDAM DOM 
Łomża, 188-898. 

K-623 
Jedwabne. 

K-625-Q. 
SPRZEDAM DZIAŁKI budowlane koło 

Łomży przy trasie ostrołęckiej. Jabłonka 
Kościelna, tel. 87. 

K-624 
PRZYJMĘ DZIEWC::ZYNĘ do pracy w 

bar1.e (kelnerka)·. Łomża, tel. 18-44-56. 
· Fakt. 126 

PILNIE SPRZEDAM dom 350 m kw., 
las, działka 1400 mkw., okolice Wyszkowa, 
tel. 264-85. 

Pocztą 
ODSTĄPIĘ DZIERŻAWĘ zakładu fry­

zjerskiego. Niski czynsz. Łomża, ul. Ks. 
Janusza 4, tel. dom. 18-48-93. 

K-626 
SPRZEDAM 12 ha ziemi, zabudowa­

nia, siedlisko 0,75 ha. Wincenta (trasa 
Kolno-Pisz). Warszawa, tel. 41-67-07. 

P.. 
ZASTRZYKI, BAŃKI bezogniowe, 16-

-43-89. 
K-629-o 

KUPIĘ PRZYCZEPĘ campingową pol­
ską. Łomża, tel. 16-43-89. 

K-629 
RENCfSTĘ, RENCISTKĘ z lil grupą 

zatrudnię; Łomża, tel. 160-lll. 
K-628 

SPRZEDAM DOl\1 z działką. Łomża, 
tel. 160-259. 

K-630 
POLIKLINIKA MSW w Łomży, ul. 

Partyzantów 48b wydzierżawi dwa po­
mieszczenia do celów gospodarczych. Tel. 
165-981, w godz. 8.00-15.00. 

K-631 
POLIKLINIKA MSW w Łomży za­

trudni mgr. farmacji na stanowisko· kier. 
apteki. Tel. 165-981. 

' K-631 
PAWlLON HANDLOWY do \vynaj~cia. 

Łomża, Śniadeckiego 11, tel. 18-54-52. 
K-632 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ pracowniczą. 
Łomfa; .tel. 18-64-02. 

K-634 
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA (bez 

wygód). Łomża, tel. 18-04-00, po 16.00. 
K-633 

M-2 ZAMIENIĘ na M-4 (dopłata). 
Łomża, tel. 187-445. 

K-635 
SPRZEDAM NOTARIALNIE działkę 

garażową (prLy DOMAR-ze). Łomża, tel. 
184-075. 

K-636 
MONTUJĘ WODOMIERZE, tel. 188-

-027. 
K-500 

SPRZE.DAM IIONfłĘ CMC (1985 
rok). Łomza, ul. Kwadratowa 50A. 

K-637 
SPRZEDAM CIĄGNIK C-360. Łomża, 

Nadnarwiańska 6. 
K-640 

SPRZEDAM AMlGĘ 600 na gwarancji. 
Łomża, tel. 183-084. 

K-641 

SPRZEDAM SIERRĘ 2,3D (1987 r.). 
Ja~ Rogaski, Małkinia, ul. Brokowska 
134. 

K-638 
MAŁŻEŃSTWO Z DZIECKIEM szuka 

mieszkania 2 pokoje. Łomża. tel. gn.eczn. 
16-44-70. 

K-642 
SPRZEDAM ŁADĘ 2107 (1988 r.), 

pierwszy właściciel; przyczepkę. Łomża, 
tel. J 89-327. 

K-645 
BASEN PRZV ZESPOLE Szkół Ogól­

nokształcących w Łomży, ul. Bernatowicza 
4, tel. 16-36-20 organizuje kursy nauki 
pływania 'dla dzieci w wieku 8-11 lat oraz 
dla pań. Zapisy na kursy pływania odbędą 
się w dniu 11 marca 1994 r. w godz. 
13.00-20.00. 

K-643 
MIESZKANIE M-3 lokatorskie zamie­

nię z dopłatą na M-4 lub M-5. Łomża, tel. 
18-65-16. 

K-646 
SPRZEDAM SAMOCHÓD Żuk towa­

rowo-osobowy rok prod. 1982, stan dobry. 
Łomża, tel. 184-695. 

K-647 
CZĘŚCI FABRYCZNE - Skoda 100, 

105, 120, Favorit, Fiat 126p, FSO, Polonez. 
Ceny promocyjne, rabaty dla warsztatów 
i stałych klientów. Łomfa, ul. Sikorskiego 
194, tel. 182-192 w wypadkach awaryjnych, 
187-848, czynny całą dobę. Zapraszamy: 
8.00-17.00, soboty 9.00-13.00. 

K-648 
AKUMULATORY NAJTANIEJ - bez­

obsługowe, 18 m-cy gwarancji. Łomfa, ul. 
Sikorskiego 19-ł. 

K-6'48 
SPRZEDAM INSTRUMENT klawi­

szowy „Casio'' CTX-1, wyposażenie kom­
pletne. ł.omfa, ul. Księcia Janusza 6/17. 
tel. 182-100. 

K-649 
SPRZEDAM GARAŻ prLy ul. Piłsud­

skiego. Łomża, tel. 188-627, po 16.00. 
K-650 

TANIO SPRZEDAM samochód marki 
Żuk blaszak, rok prod. 1983. Wymiana 
silnika 1989 r. Wiadomość: Kolno, tel. 
78-31-56. 

K-651 
CIESIELS1WO - Lomża, 18-33-04. 

K-652 
NAGROBKI GRANITOWE, lastry­

kowe, parapety, okładziny schodów. 
Łomża, Zawadzka 30, tel. 16-46-54. 

K-653-o 
SPRZEDAM SZAFĘ chłodniczą 1400 I 

i 700 1, zasilanie 220V lub 380V. Łomża, 
16-33-45. 

K-654 
PROJEKTY ARCHITEKTONICZNO­

-KONSTRUKCYJNE domków llypowe). 
Łomża, Senatorska 8, 16-67-48. 

K-655 
MONTAŻ WODOMIERZY, instalacje, 

naprawy. Łomża, tel. 18-74-97. 
K-656 • 

SPRZEDAM OPEL Kadett (1985), 
18-16-94. 

K-657 
SPRZEDAM POLONEZ 1500 (1988 

r.). Łomża, tel. 183-110. 
K-658 

POLONEZ 1500 (1990 r.). Łomfa, 
Wesoła 149. 

K-659 
SPRZEDAM POLONEZA Caro-1600 

metalik (rok prod. 1992). Łomża, tel. 
16-55-17. 

K-660 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Konarz~·­

cach. Wiadomość: Łomża, tel. 160-523. 
K-661 

SPRZEDAM VW JETIA Diesel 
(Xll.1987), 2-drzwiowy. Łomża, Żerom­
skiego 5/13, tel. 189-131. 

K-662 
SPRZEDAM FIAT 126p (1983 r.). 

Łomża, 16-43-87, po 18.00. 
K-665 

SPRZEDAM M-4. Łomża, tel. 189-131. 
. K-663 

KUPIF, PIEC „CMUNO" używany, 
nowy, dzwon do ~ kg, mosiężny. Łomża, 
189-441 wew. 43. 

K-598 
SPRZEDAM NOWY, kolorowv telewi­

zor radziecki. Łomża, 16-43-87, po 18.00. 
K-665 

WYNAJMĘ POMIESZCZENIE na lo­
lułl ponad 200 m. Łomża, tel. 189-44 I w. 
43 do 15.00, o 21.30 tel. 16-61-71. 

K-664 

SPRZEDAM MIESZKANIE własno­
ściowe M-4 (48 m kw.) centrum. Łomża. 
16-43-87 po 18.00. 

K-665 
Z POWODU WYJAZDU sprzedam 

zakład tapicerki samochodowej, prqczepę 
M-126, Mercedes 124 (1986 r.). Łomża, 
16-49-12, domowy 189-277. 

K-560 
TELEFON 189-441 wew. 43, do 15.00. 

Zarobki 550.000. - dziennie. 
K-664 

SPRZEDAM SNOPOWIĄZAŁKĘ -
Łomża, 17-66-75. 

K-666 
SPRZEDAM FSO 1500, wagę wozową 

15 ton. Jedwabne, ul. Prz~·tul~ka 4la, tel. 
172-190. 

K-668 
SPRZEDAM ŁADĘ Nh·ę (1990 r.), 

radio CB. Łomża, tel. 185-311; 164-647. 
K-6

1
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ZAOPIEKUJĘ SlĘ dzieckiem. Łomza, 
tel. 189-916. 

K-670 
SPRzEDAM PRZYCZEPKĘ towarową 

do samochodu osobowego. Łomża, 18-79-
-53. 

K-671 
SPRZEDAM ŁADĘ 2107 (X.1991). 

Jastrzębski, Bożenica 10, tel. 17-81-84. 
K-672 

SPRZEDAM NYSĘ - Łomża, tel. 
17-21-74. 

K-673 
WYCIECZKA WŁOCHY 30.04-08.05. 

6 noclegów, 2 posiłki dziennie, luksu­
sowy autokar. Przejazdy mikrobusowe 
Lomża - Niemcy, Wiochy, Hiszpania. 
Łomfa, ul. Wojska Polskiego 1, tel. 16-22-
-19. 

. K-674 
SPRZEDAM FIATA Ducato Maxi 2D 

(1989 r.), 9 siedzeń, oszklony. Łomża, tel. 
16-22-19, od 9.00-16.00. 

K-674 
• KUPIĘ MIESZKANIE 3-pokojowe 50 

m kw. Łomża, 180-954. 
K-675-o 

SPRZEDAM VOLKSWAGEN BUS 
(1992 -:..). Zambrów 71--ł5-68. 

K-677 
POMOC W NAUCE - Łomża, tel. 

189-612 
K-678 

SPRZEDAM FIAT l26p (1978). 
Łomża, Słowackiego 9/17. 

K-679 
ŻALUZJE PIONOWE. Łomża, tel. 

16-25.-38, w godz. 9.00-16.00. 
Fakt. 125-o 

BHU „1YfAN" Łomża, Polowa 45, 
tel. 16-62-26. Nieruchomości. Biuro ogło­
szeń: Rzeczpospolita, Super Express, 
TOP. 

Fakt. 136 
SPRZEDAM DZIAŁKI uzbrojone 20 i 

15 arów. Łomża, Poznańska 38. 
K-680 

WYJAZDY PO SAMOCHODY do Nie­
miec i Holandii. Łomża, tel. 160-649. 

K-681-o 
SPRZEDAM MlTSUBlSHI Lancer 

Diesel (1988 r.). Łomża, 16-22-84, po 
14.00. 

K-682 
MATERACE, LÓŻKA, sypia lnie. 

Usługi stolarskie. Łomża, 16-52-60. 
K-684-o 

SPRZEDAM TANIO Fiat I25p (rok 
1983 oraz 1978). Piątnica, Sadowa 2. 

K-685 
„ARKADIA'' - Pośrednictwo w kupnie i 

sprzedaży nieruchomości, przedsiębiorstw 
(sklepy, kioski itp.). Łomża, Nowogrodzka 
31, tel. 166-628. 

K-686 
OGRODY. TEREl'.'Y zieleni - projek­

towanie, 18-22-83. 
· K-687 

ROBOTY ŚTOIARSKIE różne, łóżka, 
domki letniskowe. Łomfa, tel. 160-777. 

K-688 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 0,5 ha w 

Łomży, tel. 160-299. 
K-690 

SPRZEDAM DOM w stanic surowym 
zamkniętym w spółdzielni „MEDYK". 
Łomża, tel. 188-634. 

• K-691 
SPRZEDAM SAMOCIIOD GOLF GTI 

(1983 r.). Łomża, tel. 18-14-98. 
• (OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK­

TOW' przez mie~iąc znajdują się w 
komputerowym banku Informacji Han­
dlow«>-Usługowej, tel. 957.) 

'rAI<TY" -,, d 'k L • • ·• • • • 
UJe zes ół· ygo ni Lomzynsk1, 18-400 Łor7]z.a, Aleja Leg10nów 7, tel. 16-42-43, 16-42-44 16_ 57_11 sław Tgcki .(Jroadnnkat Gospod1arc)zyk, Gabor Lormczy (fotoreporter), Alicja Niedźwiecka , Gabriela Szczt:>sńa Maria Tocka 
SPólpr . . e a or nacze ny . , . . .... . • 

~j~~-~i~;~~~t<?~~~~az~f;;'/}/:v~~~~ina;~~kfh.Ji;~V:/~~'ite~d~rlfe~~roński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 
ca: Grai~'!}ow51onych re<.f.akC)a nie. zwraą1 oraz.zastrzega sobie prawo dokonania skrótów 
4Uf1 JS - >Połka z o.o. Łomza, Aleja Leg10nów 7 · 
SPpp "~1ma': „ul. Si~nkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525 . 
. ~nia pr'z ·~~o.n \'.V B1ałymsto~u, ul. Mic;kiewicza 56. . 
Cog/osi~ń ~e~~k~}~ ~i~k~~~~s?6~~5~!7eC:J~~~~~i~TOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 16- 42-43; fax i 6_ 57_ 11 _ 
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I tym razem fotografujący nie dali się zaskoczyć? Na konkurs, ogłoszony przez 

„Gabs-Foto" oraz „Kontakty" pod hasłem „To śmieszne" wpłynęło kilkadziesiąt prac. Dziś 

publikujemy zdjęcie PRZEMYSŁAWA WOJEW<?DY {u góry) oraz BEATY RADZIŃSKIEJ 

(u dołu). Rozstrzygnięcie konkursu w drugiej połowie marca. 

/ '' ~ ..._, '-' " '-I..._,'-'._,'-'"'-"" V ł „ ł „ V '-'"I .X. 

MAGICZNY SZEŚCIAN 

Każdy wyraz wpisujemy w trzech kierunkach: poziomo, pionowo i w głąb. 

1) reżyser rosyjski {ur. 1925) związany z teatrem moskiewskim, 2) żartobliwie 

o przelotnej, kobiecej sympatii, 3) widzi we mgle, 4) miaso w USA w stanie 

Nebraska nad rzeką Missouri, 5) bohater z powieści „L jak Lucy", 6) król 

Franków i cesarz rzymski z dyn. Karolingów (795-855), 7) gr-ecka bogini 

mądrości, 8) wyspa Sri Lanki między Sri Lanką a Mostem Adama, 9) papuga o 

potężnym dziobie, 10) prawo rozpowszechniania danego czasopisma, 11) miasto 

w Rumunii, 12) wchodzi w skład Wysp Marshalla lub wspakowo nieżyt nosa, 13) 

Ryszarda, znana aktorka polska, 14) poeta węgierski {1817-82) autor poematu 

„Toldi", 15) nazwa pustyni pylastej w Rurkiestanie. {HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania się 

tygodnika pod adresem redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

r 

ROZWIĄZANIE 

KRZVŻÓWKI 
Z NR. 7 

POZIOMO: Szkot, hamak. 
afera, banan, lokal, agar, 
Nama, kurator, kar, towar, 
tom, semafor, Adam, rani, 
kasak, danie, zjawa, astat, 
Niasa. 

PIONOWO: sobek, konar, 
Tanatos, Hel, aron, makak, 
Kilar, agat, Amado, rower, 
uroda, ramadan, rana, taksa, 
maszt, finka, rzepa, Maja, 
kat. 

Za prawidłowe rozwią­

zanie książki wylosowali: 
TADEUSZ CZARNOW­
SKI (Wysokie Mazowieckie), 
MARIOLA DYKO (Ostro­
łęka) , ANNA GÓRSKA 
(Jedwabne), ANDRZEJ 
GRĄDZKI (Kolno), AN-. · 
DRZEJ JAKACKI (Łomża), 
TOMASZ KOSAKOWSKI 
(Mały Płock), KAROL KO­
SMOWSKI (Zabawka), KA­
ZIMIERZ SZCZYGLEW­
SKI (Nowogród), ' ZOFIA 
ZANIEWSKA (Zambrów). 

Gratulujemy, nagrody wy­
syłamy pocztą. 

. I 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ 
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